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CJ£NV O G Ł O S Z E Ń . 
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* o ' o . y bombardują artylerie powstańiów. 

ENIZELOS NIE JEST RANNY! 
P O W Ó D Ź Z R Y W A M O S T Y I T A M Y . 

Z a b ó j c a z a k o c h a n e j p a r y 
sam oddat się w ręce żandarmów. 

9,3 Specjalny korespondent 
w Atenach donos!, że nie po-

I? V•IKTCRKI?1* s i < ? t a m P°K , 0 S l< a ' u Venizelos 
JF ranny I przewleziociy na pokła-
[fednego z kontrtorpedowców do 
Ni w AlcIisandrJL 

KOiNDYLIS OPTYMISTA'." 
liki 9,3 Cała dolina Stratny aż do 

I Poroj została zalana przez po-
Most na Strumie trzyma się jesz 

f dalszym ciągu, lecz linia kolejo-
*'e.la zniszczeniu ua przestrzeni 100 
V. 

Kondyiis wydał komunikat, w 
In. mówi. że narazie walczy 
lem, a nie przeciwko nicprzy 

zasługującemu na pogardę, 
limo to jest on pewny ostateczne-

clęstwa. 
loloty. rządowe rzuclłv 30 bomb 

•yierjc powstailcza, obsługiwana 
80 żołnierzy pod PalŁ'!?Ioutra. Jak 
Wywiad lotniczy, w Kato I w ko-

'ch Dix Sidlrokarszo nie zauważo
NEGO ruchu wojsk. Fombardowa* 
samolotów ma na celo 
zdemoralizowanie powstańców 
:enle Ich do poddania się bez wal 
lino to natarcie jest przygoto* 
IE jednocześnio przez lotnictwo. 

Ie k;.walcrjc 1 piechotę. 
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BAJKA O TRZECH OFICERACH. 

Białogród, 9*3. Zaprzecza słę tu pogło 
sce Iż trzech oficerów greckich miało sio 
zwrócić do rządu Jugoslowańskłcgo z 
prośbą o materjal wojenny ] amunicję. 

TURCJA ZAPRZECZA. 
ANKARA, 9. 3. Minister spraw za 

granicznych oświadczył. Iż rzad turec
ki zdum'ony Jest twierdzoniem Bułgarjl 
jakoby Turcja przeprowadziła 

koncentracje swych wojsk w Traclh 
minster z a p r ; i 2 c z v l kategorycznie po
głoskom o wzmocnieniu garnizonów w 
Tiacll I dodał, że Turcja gotowa Jest 
przylać wszelkie załatwien-o sprawy, 
któreby dało zadośćuczynienie Lidze 
Narodów I opinii publiczne] świata. 
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„SZALENIEC GORSZY OD INNYCH" 

ATENY, 93 Prernjer Tsaldarls złożył 
'\czoraj wieczorem w prasie następujące o-
Swladczenie: „Skoro tylko niepogoda w Ma 
redonji ustanie, podjęta będzie akcja repre 
syjna w stosunku do powstańców, o ile w 
międzyczasie sami oni nie rozproszą się, co 
uważam 

za bardzo prawdopodobne. ' 

Zalecając narodowi greckiemu zachowanie 
zimnej krwi, prernjer zaznaczył, U rząd 
przywróci pełny lad z możliwie najmniejsze 
ml stratami I to ostatecznie tak, aby na 
przyszłość spohój został całkowicie zagwa
rantowany. 

dzieło kilku jednostek niepoczytalnych, na 
których czele stoi szaleniec gorszy cd In
nych. Rząd ciągle otrzymuje ze wszystkich 
stron kraju depesze, potępiające z oburze
niem powstanie i domagające się przykład
nego ukarania buntowników. 

E R B U N E K Ł O D Z I A N K B B D 

s r m j i . . . a b i s y n s k l e j . 

Notfa Amerykańska. 

Paryż 9, 3. Sprawca strasznej zbrodni 
w Pecquoncourt, zabójca Marianny Janie 
kiej i Ignacego Grzesiaka, Alfons Białczyk 
nie miał odwagi odebrać sobie życia, jak 
to zapowiedział w swym liście do szwagra 
Szakulskiego. Zabójca błąkał się po okoli
cy, spędził noc na skraja lasu w jakimś 

starym basenie 
wresze'e zziębnięty I wyczerpany powró
cił do domu w Montigny. Szwagier jego 
zaczął mu robić wymówki i przekonał go, 
że teraz nie pozostaje mu nic innego, jak 
oddać się w ręce żandarmów. Korzystając 
z okazji pobytu w Montigny piekarza 
Majchrzaka, Białczyk zabrał się z nim 1 
pojechał do Ankhe, gdzie oddał się w rę

ce żandarmów. Podczas przesłuchania za
bójca oświadczył, że widząc Janicką w 
objęciach Grzesiaka, pobiegł po rewolwer 
z zamiarem * 

nastraszenia kochanków, 

ale gdy powrócił i zobaczył młodą porę 
w tej same] pozycji, uderzyła mu krew 
do głowy i straci] wszelkie panowanie 
nad sobą. Powodowany nieprzepartą chęcią 
zemsty, zaczął strzelać do swych ofiar i 
pozbawił Je życia. Białczyk miał Jeszcze 
przy sobie rewolwer, który był nabity. Od 
dał jednak broń bez sprzeciwu żandarmom 
Przewieziono go do Cuincy, gdzie go osa
dzono w więzieniu. 

Rząd angielski nie życzy sobie 
p r z y j a z d u v o n R i b b e n t r o p a . 

PARYŻ 9.3 „Le Journal" otrzymał wia
domość z Londynu, iż rząd angielski został 

powiadomiony, że wyjazd Ribbentropa do 
Londynu nie jest brany obecnie w rachubę. 

300 robotników J * M j M i c * Krośnie 
Lódź 9 3 <— Związki zawodowe w , cje fabryki zarobków robotnikom. Ro-

Łodzi zo's'ały powiadomione leJefonlcz- ; botnlcy żadaja zastosowania s tawek, 
nie przez swój oddział w Krośnie w Ma przewidzianych w cenniku dla zakta-
lopolsce Iż w miejscowe] fabryce lnu dów żyrardowskich, firma jedu 
p. f. „Krosno"- należące] do f.rmy „Schel 
błer I Grohman" w Lodzi wybuchł strajk 
wszystkich robotników 

w ilości 300, 
spowedu zamiaru obnżenla przez dyrek 

wla wyraii;ii!a na to zgody, dażac do 
obniżenia robotn'kcm płac. Ponieważ 
pertraktacje nie dały pomyślnego rezul 
t a m . robotnicy fabryki lnu w Krośnie 
porzucili prace. 

Jedwabna toaleta popołudniowa o bardzo 
prostym kroju, prezentowana przez uroczą 

artystkę amerykańską Jean HavawL 
. 1 . ,v L,'i' wth/f 

M u . i i m w W . 
iD2. W ostatnich dniach | wczasie spostrzegli się, że padli ofia 
fil sie w Łodzi oszust i poda-jra oszusta. 
'* za przedstawiciela konsulatu 

f ńskicco. werbował bezrobot-

te&S RL°S,1«Z JUTRO r o z p o c z n i e m y d r u k 
' nedzv nanuiacci wśród bez- , niezwykle oryginalnej nowej powieści ulubionego autora polskiego 

ANTONI ECO H A R C S M I K I E C I O P 

Rząd meksykański przyznał sie 
do aresztowania arcybiskupa. 

MEKSYK 9.3 Rząd oświadczył, i e arcy-1 cenie ustaw anty religijnych, 
biskup Diaz został aresztowany za pogwał | < • 

B i a ł a ś m i e r ć w m a r c u . 
Trup żebraka w polu. 

Tako żołd oszus t obiecy-

• ^ 3 

iio z łotych dziennie, 

Rl* i utrzymanie. Kandydaci 
ii abisyńskici musieli osztis-

'larazie wpłacać po i — 2 złote 
..wpisowesro". 

"\tnv oszust . zc.l>rawszv przv 
werbunku spora sumę. ulotnił 

śladu, a niedoszli żołnierze 
abisyńskici dopiero po nic 

lifident K r z y n uski 
5 p o s a d z i e w R o z p r z y . 

JJBŹ, 9 3 Znany Z procesu łódzkich 
P°w.i5w konfident Krzyntuski został 
r*any zastępcą sekretarza gminnego 
* P R Z Y pow. piotrkowskiego. 

t, 

W I R Y W A R S Z A W Y 
o d s ł a n i a j ą c e j k u l i s y n o c n e g o ż y c i a s t o l i c y . 

Marczyński roitacza przed czytelnikiem obraz 
skłębionych namiętności i pędu do łatwego 
uzycw, tak charakterystyczny dla naszej stolicy. 

ŁÓDŹ 9 marca. W dniu wczorajszym, 
rkolo godziny 5 popołudniu na polach ko-
lonji Świny, gminy Długie, powiatu brzezi-i 
fkiego, znaleziono zwłoki starszego nędz
nie odzianego mężczyzny. Przeprowadzone 
oględziny lekarskie zwłok wykazały, że 
mężczyzna zmarł wskutek wycieńczenia, a 

następnie mrozu. 
Zmarłym okazał się około 50-letnl Grze 

gorz Krawczyk, żebrak, niewiadomego mtej 
sca zamieszkania. 

Zwłoki Krawczyka przewiezione zostały 
do kostnicy miejskiej w Brzezinach. 

DZIEWCZYNA RZUCIŁA SIĘ POD POCIĄG* 
Bydgoszcz 9,3. Na szlaku toru kolejo 

wego Strzeiewo Nakło Imji Bydgoszcz 

ZJ 
Nawet * 

b u r / w e 

k l a r 5 . 2 0 
FUNT 24,68 —25 

Satnle dolar papierowy w iada T? W P,AC' 5,20 DO,AR Z,OŁY V 

8.88 w nłaconlu 8.86. funt angle! 
! żądaniu 25,10 w płac. 25 ru-

0 , v w żądaniu 4.5S. w płaceniu 
^Wca w żądaniu 2 06, w płaceniu 

100 franków francuskich w ża* 
'*'<) w płacenia 34-^0 Ba"»* Po> 
frOrłz»nach rannych k-mował rt<ł,a-
5,19. Funty angielskie po 24,50 

)wskl« 

Z VRPHADFIR DR* FTERANA lAROtSA NA ALASKĘ* 

BHFA^AAAFJ 

Z Gdyni do Ameryki wyjechał dr. Stefan Jarosz który wygłosi wśród Połonji, jakoteż w kołach geograficznych amerykańskich 
szereg wykładów o Polsce, a w miesiącach letnich wyrusza na wyspę Kościuszki (w POBLIŻA Alaski), gdzie z ramienia Instytutu 
Geograficznego U. J. przeprowadzi badania naukowe. Na zdjęciu typy eskimoskie z Alaski wg. zdjęć z wyprawy dr. Jarosza. 1) 

Rodzina eskimoska prced szałasem ze skór 2) Typy dzieci eskimoskich Z nad cieśniny Beringa, 

—PIła.w pobliżu cukrowni nakielskiej 
znaleziono straszliwie zmasakrowane 

zwłoki nieznane] dziewczyny 
w wieku około 20 lat. Koła piciągu od
cięły nieszczęśliwej gfowę | nogę, roz
rzucając strzępy ciała na przestrzeni o-
koło 100 kroków. 

Przybyła wkrótce na miejsce wypad 
ku policja zdołała w drodze przeprowa
dzonych w dniu wczorajszym docho
dzeń ustalić, i i sa to zwłoki 19 letnie] 
Ireny Trzcińskie], zam. w Nakle przy 
ul. Długiej 42. Jak stwierdzono denatka 
cierpiąc od dłuższego czasu na silny 
rozstrój nerwowy w przeddzień trans
portu do zakładu dla umysłowo- cho-
tych wydaliła się pokryjomu z domu. po 
czem w przystępie zamroczenia umysło 
wego rzuciła się pod pociąg. 

6 0 - c i U KOMUNISTÓW 
s k a z a n o n a w i ę z i e n i e . 

BERLIN 9.3 Po 10-dnlowym przewodzie 
sądowym, sąd w Dusseidorlie wydał wy
rok w procesie 60 komunistów, skazując 
wszystkich na kary długoletniego więzienia. 
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i i l i n i n i i l u i jruiffilMi ais IiIzjk. 
Przed pouczeniem Funduszu -racy z Funduszem Bezrobocia' w W A R S Z A W A 9 I I I . P r a c e nad) 
połączen iem F u n d u s z u P r a c y z F u n ! 

duszom Bezrobocia , które na s t ąp i ć 
m a oficialnie z dn i em i kwietnia rb. 
sa iuż na ukończen iu . R o z p o r z ą d z e 
n ia wykonawcze , statut i regulamin i 
z r e o r g a n i z o w a n e g o F u n d u s z u P ra - J 

cv ogłoszone zostaną w dn iach n a j 
bliższych. 

Dyrekcja połączonych ins tr tu-
cv i mieścić sie będzie przvi ulicy 

Traugutta Nr. 6, ti. w obeenci sie
dzibie Funduszu Bezrobocia-

W s z v s c v pracownicy obu insty-
tucvi otrzymali w swoim czasie ^ 

w r m ó w i c n i e z dniem i kwietnia, 
bądź z dniem i maia rb. Sprawa po 
nownego ich zaangażowania ma 
bvć załatwiona w naibliższvm ty
godniu- Prawdopodobnie żadnych 
rocbikcvi pracowników obu ins ty tu-
cvi nie będzie. 

P o l i c j a n t s t r z e l i ł d o r z e ź n i k a . 
Tragiczne zajście w Gnieźnie. 

Z Gniezna donoszą: 
U zbiegu uLc Chrobrego i Sienkiewicza 

m*aJo miejsc* tragiczne zajście, które na 
przygodnych świadkach wywarło przygnę
biające wrażenie. 

Mieszkańcy tych ulic i nieliczni prze
chodnie zaalarmowani zostali trzema, szyb 
ko po sob'e nastepująceml strzałami. 

Oczom przechodniów przedstawił się na 
stępujący widok: na chodniku przed pose
sją p. Trzebnego leżał jęcząc 

cre'adr;ik r z e ź n i e ' . ! . 

Oronlkowfki trzymając za ob'c ręce poste
runkowego policji śledcze] Kozłowskiego 
przeniesionego z dniem 1 marca z wydzla 
łu śledczego w Gnieźnie do wydziału we 
Wrześni. 

Jak wynika t opowiadań'a rannego i 
przygodnych świadków, Gronikowskl stal 
spokojnie ze swym kuzynem Józefem Taba 
ka przed domem swego chlebodawcy, gdy 
podszedł do niego posterunkowy śled
czy Kozłowski i trzykrotnie do niego strzc 

lit. Padając na ziemię, Gronikowskl chwy
cił za rękę Kozłowskiego, który był silnie 
podchmielony pociągnął go na ziemię, 
gdzie mimo strnsznego bola w prawe] no
dze — kula strzaskała mu kość powyżej 
kolana — przytrzymał go aż do czasu 

nadejścia pomocy. 
Zaalarmowano niezwłocznie pogotowie 

ratunkowe, kWre rannego Gronikowsklejro 
odstawiło do szpitala miejskiego. Przybyło 
równłeł 2 policjantów, którzy nietrzeźwego 
Kozłowskiego oraz przygodnych świad
ków zabrali do komisariatu. 

Z Jakich powodów Kozłowski strzelił 
do Gronikowskie?o, ustali n'ewatp'lw!e 
"edrtwo. Jak stwierdzono Kozłowski pod
szedł do O. BE7POŚREDN'o po wyjściu z r t 
staoracli hotelu Wiktoria. 

Wieść o nocne! strzelaninie przy ul. 
S'enklewlcza rozniosła s'« szybko po mle 
ście, powodując najrozmaitsze komentarze 
rze. 

J e s z c z e i e d e n ł o d z i a n i n 
z n a j d u j e s i ę w B e r e z i e . 

P C H O . 

Zdarzenia i wypadki 
u b e g l e i d o b y . 

(—) Na granicy grecko - jugosłowiań-
j sklej większa grupa powstańców greckich 
pod naciskiem wojsk rządowych usiłowała 
przedostać się na terytorjum jugosłowiań
skie, jednak oddziały greckiej straży grani
cznej do tego nie dopuściły. 

(—) Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 
wywołało ogólną sensację oświadczenie po-

i sła Mledzińsklego przy pierwszem czytaniu 
' projektu ustawy o podwyższeniu podatku, 
1 polegającego na dodatku do podatków bcz-
| pośrednich, Iż on osobiście i klub BB jest j 
przeciwny temu projektowi. Poseł Miedziń-1 
ski nie motywował obszernie swego stano
wiska, oświadczając, że nic jest w zwycza
ju klubu UD wszczynanie dyskusji przy pier
wszem czytaniu. Zapowiedział jednak, że 
klub BB wystąpi na komisji przeciw temu 
projektowi i wyraził nadzieję, że rząd przy
chyli się do oplnji klubu. 

jest to już drugie wystąpienie Jednego z 
głównych przywódców Bloku Bezpartyjnego 
przeciwko ministrowi skarbu proi. Zawadz
kiemu. 

(—) Sąd apelacyjny w Warszawie odro 
czyi eksmisję kolejek dojazdowych na cza? 
nieograniczony. 

(—) W dniu wczorajszym władze admi
nistracyjne zawiesiły w Warszawie zwią
zek przcmysłi drzewnego. 

(—) Pogłoski o możliwości spłacania za 
ległych wpsów szkolnych obligacjami Po
życzki Narodowej okazały się bezpodstaw
ne. 

(—) Burmistrzem Radomska wybrany 
został p. Lucjan Kwaśniewski, wiceburmi
strzem p. Michał świderski. 

(—) W Łodzi zmarł Mateusz Janków 
skl, ogrodnik, przeżywszy lat 103. 

(—) Rząd polski zamierza zawrzeć z 
t ima amerykańską Mac Fadcn umowę kom 
pensacyjną w sprawie przywozu bawełny 
wzamian za wywóz z Polski gotowych fa
brykatów wlók.enniczych. 

Nr. ea 

Nr. 61 

N a p a d n a w o ź n i 
BBE żydowskiego banku w Częstochowie. 

CZĘSTOCHOWA, 9. 3. — Wczoraj na 
powracającą z miasta z teczką pieniędzy 
woźną żydowskiego banku spółdzielczego, 
Gctlibową, dokonano w klatce schodowej 
domu Nr. 7 przy ul. Panny Marji 

napadu rabunkowego. 
Do woźne] podbiegło kilku osobników, 

starając się wyrwać jej teczkę z pieniędzmi. 

Jeden z nich, wobec oporu woźnej, udeH|lj 
ją pięścią w głowę i kopną! noga. 

Na wszczęty alarm przez napadniętą 
biegli interesanci z banku oraz przech 

Korzystając z chwilowego zamieś 
napastnicy wydostali się niepostrzeżenie 
ulicę i zbiegli. 

X 

Podniosłe uroczystości na Jasne] Gór 
Wm DJLA PĄTNIKÓW * CAM| POLSKI* 

Pewien. A 
wwi DZ 
dłużnik 

CZĘSTOCHOWA 0.3 W związku z za-
kończeulciii Roku Jubileuszowego przypada 
jącym, Jak wiadomo w nicdzle ę Przewod
n ą dn. 28 kwietnia, mają się odbyć na Ja 
r.nej Górze szczególnie podniosłe uroczysto 
ści, zarówno dla mieszkańców Częstocho
wy, jak 1 przypuszczalnych pątników 

z calcj Polski. 

ównania 
który i 

przeciwi 
kulają, 
nycli r 

Ustalony przez maredajne władze duJJwtetrzewIon 
siwa eucharystyczne trzydniowe nabol^pkazywać 
stwa euchadysfyczne na Jasnej Górze 
25—28 kwietnia, a w dniu zakończeni 
roczystą procesję z Katedry na Jasną-, 
gdzie na nabożeństwie wicczornem ni 
zakończenie Jubileuszu. 

Tłum staje 
•Ifj nie d 

«. pół goi 
wyczerpa 
tem nie 

S t r a s z l i w e c i ę c i e b r z y t w 
Kroniko pogotowia ratuntoyjaga. k t u i i m < p j i i / l t 

I Lódź, 9. 3. — Wrócl'1 z Bcrczy Kar-
'tuskiel N;<poleon Siemlaszko z m. Łodzi. 
Marian Kobylarz ze Skierniewic. Feliks 
Cleśliński z m. łodzi i Jakób Banaś z 
.Wadowic pod Krakowem. 

Pozostałe w obozie Izolacyjnym lesz 
cze ieden łodzianin, a mlwowicle Kota-
sifiski z m. Łodzi, który. Jak wiadomo, 
znalazł się w Bcrezle po raz drugi. 

C z a d u ś m i e r c i ! p i e k a r z a 
Ht%B RANBJ% ZNALZZIOKO TRUPA* 

' Koło, 9 marca. Tragiczny •wypadek"! 
wydarzył się ubiegłej nocy w osadzie iz 
bica, paw, kolskiego. Późnym wieczo
rem 27 letni Teodor Orosma, właściciel 
piekarni, udał się do pracowni, celem 
rozpalenia pieca, po dokonane] uprzed
nio naprawie przewodu kominowego. 

. Orosma rozpaliwszy w piecu zapom
niał o wyciągnięciu tak zw. szybra i za 
jął się pracą przy rozrabianiu ciasta. 
Tymczasem z pieca począł ulatniać się 
czad | w pewnej chwili piekarz zcmdlo-
p v pndł na ziemie. Nad rawem RRRMPĄ 
u • mpmmwmmmmammwmwmmBwmwmmmmmm I MII III II 

Kursy Kralu. Szyra i Eo&fit Ręcznych 
Miarji P u t o w e j 

Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 1 0 1 . 
Czerne zni'one dla wszystkich. 

Sekretarjat przyjmu a zapisy na 11 poł-
' rocze od w trodz. 9—20. 

Kierown. A. K r z y m o w s k a 

trftfż^c TrłeobecTiaS^OrosTłry " udafs-sfę 
do piekarni, pełnej czadu. Nieszczęśliwy 
piekarz leżał na. ziemi, nie dając Już żad 
nych ozn^k życia. Zawezwany lekarz 
stwierdził zgon Orośmy. Zwłoki tragicz 
uie zmarłego piekarza zabezpieczono na 
miejscu do czasu przeprowadzenia o-
ględzln komisji sądowo- lekarskiej. 

Wypadek ten wywołał w. całej Izbicy 
zrozumiałe wrażenie. 

ZARA». 
Nr.102-28 lub 102-29 

a otrzymywać bęćr!ę«z „Fcho* 
• d jutra w domu. prenumeratę, 
tamawiae* można poczynając 
od kaźdezo dnia mles ;aes. 

Nadużycia rejenta. 
Zawieszono go w urzcJouun u 

Z Tamowa doncsząi 
Rejent w Ropczycach dr. Zdz's!aw So-

rokowski został zawieszony w czynno
ściach urzędowych, co wywołało 

wielką sensację w mieście. 
Jak dotychczas ustalić możemy, przy

czyną zawieszenia w urzędowaniu mają 
trrć nadużyc'a, których' «k;iajdl %'% przy 
pełnlcn'u obowiązków kombarza rządowe
go. Ze względu na toczące się śledztwo 
bliższych szczegółów podać nic możemy. 

Mroźny w i a t r . 
Stan oooodir w Ł o J i \ 

ŁÓDŹ 9 marca. W dniu dzisiejszym, o 
godzinie 8 rano temperatura wyiusia 10 
stopni poniżej zera. (Majnisza temperatura 
w nocy 10 stopni poniżej zera). 

O tej 82mc] porze barometr wykazywał i 
cUnlenle 703,2 milimetra. Tc ' . - :Ja baro-
metryczna — równomierny wzrost ciśnienia 

Wiatry północno - wschodnie z ar;bko-
4c'.ą do C ir.słrów na sekundę. 

W ciągu c'ih dzWelsze^o potzMrrte o 1 

wzrastnjicem zcclunurzenlu. Miejscami 
przelotny śnieg. 

Łódź, 9 marca. W dniu wczorajszym, 
w godzinach popołudniowych, do jedne 
go z lokatorów domu przy ul. Piwnej 45 
tBałuty) przybył w odwiedziny znajo
my jego niejaki 30 ktni Zygmunt Mucha, 
robo.nik, zamieszkały przy ul. hożej 4. 
W pewnym momencie Mucha, korzysta 
jąc z chwilowej nieuwagi, właściciela 
mieszkania wyciągnął z kieszeni brzy
twę i podciął sobie gardło. Z szerokiej 
rany trysnęła krew j desperat momen
talnie padł na ziemię jęcząc przeraźliwie 
Przerażony właściciel meszkania zawc 
zwal niezwłocznie karetkę m !cJsk;ego 
pogotowia ratunkowego. Przybyły w 
chwilę później łekarz.po udzieleniu 
pierwszej pomocy lekarskiej przewiózł 
desperata w stan !e groźnym di szpitala 
mejskiego Św. Józefa przy ul. Drcwnow 
sklej. Przyczyny samobójstwa narazić 
nie ustalono. Dochodzenie w tym kicmn 
ku prowadzi odnośny komisarjat policji. 

Zagadkowy naprd dokonany został 
ubicgłcl nocy nrzv zb'epii ulic Piotrków 
sklei 1 Rrdwańrkicl. W kierunku Pncu 
Reymonta szla szybkim krokiem 20-
hrtnla Zof'a Stcn'cń. Odv kcb ! c f a znala
zła sic przy ulicy Radwańskie! podbie

gło do nici kilku mężczyzn I pod 
sem młodej i przysojnej dzicwfl 
rzucili niedwuznaczna propozycję^ 
kobieta orooozycle odrzucła ze v§ 
tem mężczyźni pobi i ia dotkliwie 
ml narzędziami, prezem zbiegli 
wiadomym kiertinku. Poszkodoi 
Step'en*ównic. która odnlosh srert 
czonvch ran s łowy udzielił per 
pomocy lekarz miejskieco pojrotoi^ 
tunkowego. 

Na ullcv Rrkiclnskiel wypadł t. 
waju 52-letni Rudolf Wejske. kolfll 
z Olechowa. pod Łodzią. Kolonsłf 
nórl ogólne lekkie okaleczani? , 
Poszkodowanemu udzielił nomoef 
karz pogotowia ratunkowego. 

W fabryce przy ullcv Łąkowe! 
by maszyny zmiażdżyły dłoó 34*1, 
Franciszce Urbańskiej, robotnico 
micszk?łcj przy ulicy 6-Slerpnia 
karz pogotowia ratunkowego po • 
leniu pierwsze! pomocy przewiózł 
re wypadku na kuracle do szpita'*™ 
gowego Ubezpiecalni Społeczne! | 
ulicy Zag?ijnikowcj. 
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ZYCIE PABJAN! 
U k a r a n y a w a n t u r n i 

B ó j i t a i w b u f e c i e , i 

P A M r s i p a n o wre i 
P n y i . c m l do t<x1il o * k l ik* dni 

n l . w a y . . t r o w i 
t k G t II D l 

'U tn '.-.I. u | r; | H M 
* J I Ó * Europy. Znany I c n l i . n y , i . 
( « y c b w y i i f p o w 1 prtc w Amrrrce . 
\'jiy.\i I B m k i i d l < . v r m . o d h y w t 
I fjr ,t' pa P o l . c * . P o ł l r p k l k . l d e f o 
i - I . . w e k a , p r . - n i l o ł i ' , c i . . o b . r n y . 
r . t | { iJnlni l» p r z y u l n t c l , c h i r i ł t r r . 
|%k tyć I pos l fpuwać . w l a i n y m » y -
i idkn n i t 'n •« »-rn'cą p n t d mrro-

l«m » i m . m t w u y ł t k a Io. co W»« P i ł - • > * • » • • * » ' • * » • i 
i i*.> c l e k a s l , tub d r e c i y , b c d i l * w y j o i m o n e na iyrhmi j s f 
w luf-ni . boro ikanu p ' i « m a » ( n lub o«tnrgo. W aklad boro-

• w c h . d . l t a i o r z a c r m l . p r i y pootory mtdjuni , u* t t -
91.16 p y t m l a . w s p r a w . c h lolerjl « y b o r u z a o o d u , bandlu, 
i'i i&iłie I lana, w l a . l t d i c n a j m i l o . c l da |a p o t y l e e a n * 
w a t a i o w k l Z t i a u 'a i ( t . ł p r i y pomory o e m o r o t a (rano-
l i ; i c i n y c h o r » c a a n l o i d n l u o t c l . parnic/Ct i k ł o m o a c l i uipo> 
M i l e n i a , o iaa napoblrca i l e . u » s t y « n l t i ialogum, Jak iet 
w i n a c n l a i i « pa-itle: i t ry ł lowlpn łc . Hnroaknpy r» n . ja 
w y l l c i o n t na ia. . irt>lc korntlnacjl a . i r o l o . j i , f r a l o l o t j ] 
i orxccae. i l* n c d i a i n e g o . a » « c b e t omyłki I r i e c z o w o . 
V i ; ó l * a / . i e lk l e a p r a » y , w c b o d i ^ c e w a .krr* t y c i a pay-

i-hlca l t f o , aą l a l a l o i a a * natrchnuaa l I (o ;. - l y t tn i e . W a a v 
• v. których normalny rnxwo| d n e b o w y I rozpoananlc, lak) 
r^earląaai.le l a e a d t l a w y c h p n y s i i y c b loaow c i ekawi t. k id-
\t-1 Chcą p. i inać astralny układ l . y c h c i y n n o t o l I i d a r i e n , 
|/u«rl.ml a l f i g l e a K dla t w t f . i d bra. Hraykcla ca ty iii , n 
rt > t fo ia i iy i i<. lec>. , w j ; . y x a c b : poiaktnk ruayj .k im. t n o . 
Łuakim I anKlel .k lm. 

Opłata od 1 a i . A 1re»: a l . C l « w a . U , m J. 

I a (ekst ogłoszeń 
redakcja nie odpowiada. 

D r . m e d . T R E P M A N 
specjalista cborób wenerycznych, 

tkómych, mocnplclowycla. 
Z A W A D Z K A 6 , fr. II ptątr© 

tel. 2i»4-12 Przyjmuje od 8 - 1 2 . 2 - 4 i 6- 9. 
w niedziele i święta od 8—1 w południc. 

Dr. med. Łucja Makower 
choroby SKÓRNE I WENERYCZNA 

(Kobfsły i dzieci). 

Wó'**ajiJfea 117. te». i 9 - 3 9 
yrzy^mu.e od .-i - II i od 6 - w i c e * . 

» U l « d s l e l 0 < i v , 11, i.I ly 1 - . . . , 

Dr. W. BALICKA 
SIENKIEWICZA 52 (róg Nawrotu) 

telelon 194-03. 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. 

Przyjmuje kobiety i dziad od godz. 1 do 3 
i od 7 do 8 wiecz 

Dr. m e d . 

M A R K O W I C Z O W A 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. 
ZAWADZKA 14. TeL 166-33. 

Przyjmuj* od S do 10 rano I od 3 do H wieczór. 

L E C Z N I C A p r y w a t n a 

D r a Z- R A K O W S K I E G O 
dla chorych na USZY, NOS I GARDŁO 

przyjmuje chorych przychodzących 
i stałych. 

PlOTRhOWSKA 67. TeL 127-81 
od 9—2 i 5—8 

* Dr. m e d . 

H. K L A C Z K O W A 
p o ł o ż n i c t w o ł c h o r o b y k o b i e c e 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

prxy*m. coda. od 10—12 l od 3—8 pe pel 

Dr. MedL 

M. K L A C Z K O 
C h o r u s z a , n o s a . g a r d l e 1 k r t a n i 

PIOTRKOWSKA 9 9 , ŁELCF. 2 1 3 - 6 6 . 

Przyjmuje 12 — 2 i od 5 — 8 po poł. 

ZAGiNAŁ kwit kaucyjny nr 90,9071 
Elektrowni Łódzkiej zł. 25 Czesława 
Urzymskiego. i 

Dr. med. NITECKI 
choroby akdroo, w e n e r y e i a t 

i , i ' 5 i : . ' , n j i r ' - . ' . . u . 

NAWROT r,2, tront. I plctro — Teł. 213-18 
f r i y i IM - od 1 — 9.30 rano nil — • arl.ca. 

• a ledale le i taileta o t V do 12 w ool 

Ur. med. 

S. K A N T O R 
Spec. eborttb skórnych i wenerycznych 

P i o t r k o w s k a 9 3 
tel. 129.«S 

p r z y im u f 0 1 1 - : OU 6 — 9 w i e r z 
m oiedf ele święta o i u — 2 po pot. 

Doktór MICHAŁ LIPSKI 
CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE 

I MOCZOPŁCIOWE 
PIŁSUDSKIEGO 65, (Piotrkowska 46) 

Telefon 203-51. 
Przyjmuje 8—11 rano, 2—5 po południu, 
7—9 wieczorem, w dni świąteczne if—1. 

Do bufetu korporacji majstrów tkac
kich w Pabjauicacli przy ul. Kilińskiego 
przybył pewnego dnia niejaki Kameruy 
niak Stanisław, zamieszkały przy ul. 
Zamkowej M i zażądał wódki oraz zaka. 
sck. Właściciel bufetu p. Rynkiewicz Jó 
zef, widząc podchmielonego gościa oCrnó 
wił wogóle sprzedaży trunku. Ponieważ 
g:\sc coraz NATARCZYWIEJ odnosił sl; do 
bujotówego, p. Rynkiewicz 

wyprcill I.-.truza v a drżwl. 
To dało powód do bójki. Kamerdyniak 
czując sie obrażonym w pewnym mo
mencie udcrzvł bufetowego głową w 
rw. r/M na co bufetowy nic POZOSTAŁ dlu-i 
ny, i w rezultacie w lokalu restauracyj 
nyin rozgorzała formalna bitwa. Wkoó 
cu wspólnemi sJami udało sie wreszcie 
wyrzucić awanturnka na ulice. 

Epilog zajścia rozegra się w sadzie, 
bowiem obje strony wzajemnie s ę o~ 
skarżyły przed policją., która spisała*od 
powiędnie protokóły. 

P O W A Ś N I E N I T R A G A R Z E . 
Tragarz Oiersz Bajla. zamieszkały 

przy ul. Moniuszki 4 wszczął na ulicy 
bójkę z konkurentem swym równeż 
tragarzem Knjlem, zamieszkałym w Lo 
dzi przy ul. Żydowskiej 16. 

Gdy bójka doszła do punktu kulmlna 
cyjnego i obaj pob !ci byli do krwi, zjawi 
ła się policja, która położyła kres awan 

opuszcz 
*> uizwi r 

turze, spisując odpowiedni protok 
zakióccnic spokoju pubbeznego. 

Z A J Ś C I E W S A D Z I E . 
Po sprawie sądowej w tutejszs^ 

dzic grodzkim oskarżona nlcjak»] 
pławska kopnęła swą przLciwnicz''! 

. sali sądowej. 
Świadek zajścia p. sędzia grodź* 

mek skazał Popławska zamieszkali 
barakach miejskich przy ul. Monif5 

64 na trzy dni bezwzglcdu ," ,"» »r< 
Sprawczyne zajicla aresztowano 
zwfocznie na sali sodowej skąd cd 
DZBNA została do aresztu. 

ŻYCIE ZGIERZA. 
P R Z Y G O D A M Ą D R E J A N T O N 
Maura Antonina, zam. we wsi t E ł 

ka, gm. Bra:oszcw.ce po w. Bi zo«-(li p a l n e g o , 
go przybyła do Zgierza na targ *mpmyi*M* 
zbycia produktów rolniczych. Tu Tlłyjy W 8 p ń j , 
dziono jej na Starym Rynku 30 zl-. 7 bnmz\oic. 

chodzenie prowadzi pol.cja. L °wtórzyia 
J T O odwrócił 

tiicle. Iwt 
na ulti 

IJE pojci 
^czna rozn 
, o powrocu 
:8e z estrad 

*tetan przy 
*0źno posai 
"onna por; 

W NIEFORTUNNY SKOK K I E R O ^ ^ a z 1 *y 

P O C I Ą G U . J c ; zZ 
Wczoraj o godz. 7,20 przy w^Jtf się z Iw 

waniu z pociągu uległ lekkiemu °"lAirnosłcra 
niu ciała kierownik tegoż pociągu *TY* k i e ina t i 
ż>ny Łódź-Kaliska Marsza! FranaCl.. y D r a " 

ŁECaSNICA 

CHORÓB OCZU 
s« atatemi l a ikami OOriłOrtA 

D O N C H I N A 
eL P i o t r k o w s k a Nr. 90, 

t e l . 2 2 1 - 7 2 . 
i*r*ylm«i» ale ehorycb wym*i{ i |acych p r i . b y -
o a o l a « Irczulcy lOperacJe e t o a t.-.*.*..- p r i ; 

chud iąryca . • — t • Od i — i l [.41 

PILECKI LEON zam. Krucza 30 zagu-J 
bił portfel zawierający legitymacje zapo 
mogową nr. 1C591 wydana przez Eun-
Jtisz BCZNI', 'a w Łcdzi wyciąg z , 
ksiąg ludjadbd m. Łodzi z fotografią. ' 

V A X R A D I O do sieci z 3 lampami zł. 
150. —z 4 lampami zł. 200 na spłaty. 
Odbiór całej Europy. Batcrje 120 w. zl. 
11,50. Piotrkowska 97 w podwórzu. 

IU Z ł O i V C ł l nrcsfeczkiie. urzędnkom 
na wypłatę konfekcla. obuwie, bielizna 
manufaktura, firanki. Chari. Piotrkow
ska 37 w podwórzu. 

A . MEBLE: sypialki, stołowe, gabinety 
otemany. tapczany, stoły okrągłe, fote 
Ie klubowe, krzesła, leżanki po cenach 
zniżonych, solidnie wykonane poleca 
Z. Kaliński. Nawrot 37. 

M A S Z Y N Ę do szycia kupie bez różnicy 
jaka. Zaraz zawiadomić Ogrodowa 28. 
sień 6 m. 16. 

ZAGINAŁ weksel in blanco z wv*Ł Br. 
Turskiego. Trkowy un^ważuia Wł Jago 
da zam. ul. Targowa 73 

Pierwszej pomocy poszkodow" 
udzieliło ambulatorium kolejowe. 

N O W A S I E D Z I B A S A P U G R Ó D * 
G O W Z G I E R Z U . 

Wczoraj Sąd Grodzki w Zgicrł*| 
niósł się do nowego lokalu przy j ł 
sudskiego przy zbiegu ul. Focha. rT 
dni lokal przy ul Piłsudskiego 28 * 
się za mały, tak te część wez«f 
musiała pozostawać w s !cni wziC 
na podwórku. Wejście do nowcg<Ł 
z ul. Focha 2. 

LIKWIDACJA ZATAPGU 
w „Zg^rzance*'. 

Wczoraj na terenie fabryki o& 
9-ciogodz.:MIA konferencja w s Z

( ł j 
robotników fab«-vkl przy t'd Tl' ,' c 

tora pracy WróbIcwski«eo. k*órV 
dowal os'a?czn'e zatorc: z f r,:1'l'jj 
b'vka zort^rlo nm^b^mtpna no . 
W*r»jscv stfrzy robotnicy został 3 

jęc; do pracy. 

L̂ U swemu 
^anie swei 
^niyślała, łi 
^stąpiła d 

i , Postano\ 
l,.°yce sprze< 
Londynu. 
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• l niej pol 
5'*?podzicw 
^żądał, by 
"^aż jej f 
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p e , z sei 
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Nr. £8 

»vie. 
yożnej, udm] 
nogą. 

lapaciniętą i 
j z przcchi 
i zamieś: 
^ostrzeżenie 

S « ą d w A d d i s A b e b a . 

K U C I P R Z E C I W N I C Y . 
A b l s y ń s k i p o j e d y n e k s ł o w a . 

Addis Abeba w marcu. 
Pewien Abisyńczyk win.en jeat swemu 
»kowi dzies.cć talarów. Wierzyciel spe

ca dłużnika na ulicy i wzywa go do Równania długu. Rozpoczyna się oatry ftłlTTŁ1
 k ^ r y n a t y c l i m » a * t gromadzi dookoła 

\JUJ przeciwniiw tum ciekawych. Obaj 
kuiują, ich togi fruwają dookoła mu 

arnycli ramion, a postawa brodatych i 
vładze duJyfetrzewionych antagonistów zdaje się 
ijowe nabWjlkazywać na to, że za chwilę 
tej Oórze 1 popłynie krew. 
zakończeni^Tłum staje się coraz bardziej zwarty. Ale 

" się nie dzieje. Tylko słowny pojedynek 
*> pól godziny, godzinę, aż do ztrpełne-
wyczerpania. Białego widza zdumiewa 
em niezwykła dyscyplina, a nawet 
owa dokładność tej słownej walki. 

Wy obaj przeciwn'cy nie mówią równo-
' le. Uważnie 1 mI'cząco słucha jeden, 

ki drugi nie ukończy potoku swych 
tastycznych kpin, wylewanych z nlezwy 

sprawnością na rrzec'wnika. Czynne 
pienia są uważane za dowód nlesły-
o braku taktu 1 nigdy nic zdarzają 

wśród Ablsyńczyków, niezwykle wra-
h na ucnyblen'a zwyczajowe. 

Rozstrzyga tylko zręczniejsza djalektyka 
[**r*ność gromadzenia argumentów. Z tła 
*" »Vwnłeł przez coły czas nie pada ani 

słowo nikt też 
nie próbuje interwenjować. 
y ściśle przestrzegają zasady, łe 

tego rodzaju muszą być rozstrzygnie 
przez simych zainteresowanych. Jest to 
aj rozprawy przed trybunałem oplnjl 

licznej. Szyderstwo przemówień dotyka 
wazystklem męskiej godności przeciw 

na Jasną 
E o r n c n i n 

n i pod 
dziew 

•pozycję. 
:'ła ze 
otkliuie 
:biegli w" 
oszkodo s h S7cn 
iclił p'e 
pogoto 

*vnadł t 
ske. koW 
Kolonst | 
czrni? 
I pomocl 
ego. 

Łąkowej 1 
iłori 3441 
robotnict* 
erpnia m 
ego D O 0 
rzewiózf 

szpitn'8 
ołccznei 

OnVe Jest twój ojc^c? — to py ta 
nia podkreślić brak samodzielności I 

8^ane Jest za d»żką obrazę. W stopnło 
"'u swego uczucia nienawiści zwraca 
zaatakowany nagłe do s^rhaczy z tea-

j'nym gestem nlewysJowłoneJ pogardy w 
rrtr*i swe-»o przechvn'ka i pytm 

[*- Powiedzcie ml, Jak nrsm odnieść się 

do tego człowieka? Czy nie został ubez
własnowolniony? Nie wiem, czy wolno mi 
go uderzyć, czy mam go tylko lekko po
trącić, czy też patrzeć przez niego, Jak 
przez okno, które mi teraz jeszcze zasia
nia widok prawdziwych mężczyzn"... 

Tak przemawiają Abisyńczyey pedczaa 
poważnej kłótni. N gdy nic porównają sie
bie ze zwierzętami, ani z przedmiotami, 
które przez nich uważane są za nieczyste. 
W Ich słowach brzmi podświadomy sza
cunek do człowieka, który zdaje się im 
być wrodzony. 

Słownik ich szyderstw jest temsamem 
wyczerpany. Przeciwnicy nie mogą się po 
godzić. Zadyszani i spoceni stoją naprze
ciw s»eb'c w postawie, która każe oba
wiać się najgorszych konsekwencyj. Odno
si się wrażenie, ż e już tylko krwawa bójka 
może spór rozstrzygnąć. 

Europe?sW widz przymyka oczy 1 cze
ka na odgłos plerwszero uderzenia. 
Dwóch czarnych olbrzymów sto? naprze
ciw sleb'e w bojowej postawę. A'c myil l-
by się, ktoby spodziewał się w teł chw'11 
europejskiego finału podobnych kłótni. 0 -
baj zdają nagle ostygać w zapale bojo
wym, prostają swoje postacie 1 rzucają 
wokół wzrok em ponad głowy obecnych, 
powołując Ich Jakby na świadków tego, co 
zaszło. Stosownie do starodawnych reguł, 
napastnik chwyta nagłym ruchem koniec 
togi zaatakowanego, przyciąga ją ku so
bie 1 patetycznym ruchem 

związuje go węzłem 
z końcem własnej togi. Ten symboliczny ] 
gest jest stw enlzen'em, że spór może być J 
rozstrzygnięty Jedvn!e pr»ez 8"drłe<To. 

Sędzią może być w AbIsvT?!l każdy męż 
czyzna, którego skronie obeUIa siwlzra 
1 który załmułe s?ę wymls-Trenlem p-rrrHe 
dlwoścł na m?e'scach pobocznych t|. uli
cach 1 p1nca"h. Orzeczene s'vtT'c»o, wyda 
ne w mvśl obowiązującego prawa zwycza 
Jowego jest 

nlezaskarżMre l awMwazwe. 
Podstawa wyrokowania Jest bardzo pro 

WODY TOALETOWE C H E R Y S 

sta: klieniów sędzia dzieli na wierzycieli 
i dłużników, bez względu na to czy <«Cho 
dzl o sprawę cywilną, czy karną. Każde 
przestępstwo sędzia przel.cza na pieniądze 
i skazany obowiązany jest dług spocić w 
wymierzonej ilości talarów. Jeżeli nic mo
że sumy uiścić w gotówce, musi Ją odro
bić u swego wierzyciela. Wygrywający 
proces jest równocześnie 

wykonawcą wyroku. 
Sędzia urzęduje w stroju narodowym tj. 

todze. Na głowic ma szeroki słomiany ka-
peusz, a sądy odbywa na ulicy pod du
żym parasolem. 

Obaj przeciwnicy zjawiają się przed 
nim, rozwiązują węzeł, który łączył ich 
togi I stają po obu stronach sędziego. Ża
den nie odzywa się ani siowenu Dopiero 
s;dzla udziela im głosu. I znowu Europej
czyka zdumiewa karność i bezwzględne 
posłuszeństwo klientów sędziego. Po przed 
stawieniu sprawy przez cba zainteresowa
nych, sędzia stawia jeszcze klka pytań, 
które są mu potrzebne do wyjaśnienia spra 
wy. Ruchem ręki nakazuje milczenie. 

Przez chwlię rozważa, poczem 
ogłasza wyrok: 

Aklal winien jest Edjig* dziesięć talaró\/. 
Czy może jc zapiaclć? 

Aklal zaprzecza. Scdz'a wydrze rozkaz: 
— rrzykuć Akiala do Edjig* l Aklal bę

dzie mu siużył tak długo, dopóki nie odro 
Bi 10 talarowi". 

Ulczny kowal natychmiast skuwa łań
cuchem dłużnika z wlerzyeelein. Sąd zakon 
czony. Ak'a1 jest zadowolony. Wykonanie 
wyroku byłoby Banalnie takie same, gdy
by Edjig4 był jego diużn k em, a nie wie
rzycielem. Taksama obrj skuci Jednym łań 
cuchem pov/ędrowaliby przez ulicę. Ma a-
1'cach miast abiayA«kJch widz! się duło ta 
kich skutych par. Ate gedność nic jest za
drasnęła. Nikt bowiem n'e wie, kto z oba 
jest dłużnikiem, a Mo wierzycielem. 

L K. 

N i e s z c z ę ś l i w y w d o w i e c 
bob z a b i ł c ó r k ę i s y n a . mms 

W południowej Afryce rozegrała się I przeszkodzili temu kelnerzy, którzy go 
niedawno tragedja, kcóra znajdzie n ie - > .rozbroili i oddali w ręce policji, 
bawem swój epilog w sądzie. Sprowadzony do celi więziennej Eden 

Wpobliżu Jouannesburga znajdują; nie zdradza żadnych cccii c ln roby u -

się dobra Anglika Edena, który przed 30 , myślowej, czy choćby zaburzeń ne; wo 
laty przybył do południowej Afryki, i wych. Przed kilku dniami z całym spo 
gdzie mu się udało w stosunkowo kró ' 
kim czasie 

dojść do ogromnego majątku 
Zakochał się on w murzynce i ożenił 

się z nia. jakkolwiek z wiciu stron ostrze 
gano go przed takim krokiem. Pożycie 
m a ł ż e ń s k i e Europejczyka i murzynki by 
ło bardzo szczęśliwe. Przed półtora ro 
kiom zmaria żona Edena, osierociwszy 
dwoje dzieci. Anglik nie mógł się pogo 
dzie ze śmiercią ukochanej. Z rozpaczy 
począł się obracać w złem towarzy
stwie j zbyt często zaglądać do kieliszka 

Jego młoda piękna córka, narzeczo
na bogatego kupca, oraz syn, starali się 
ojca nakłonić do tego, aby położył 

kres swym orgjom pijackim 
Jednak daremnie. Awantury, urządza 

ne przez Edena po pijanemu przybierały 
ciągle na gwałtowności tak, że rodzina 
postanowiła oddać go do sanatorium. 
Pewnej nocy, gdy stary Eden. zabaw ał 
się w nocnej snclunce^jiagle zfawiTi się 
tam jego córka, jej n a r - ^ o n y i brat, 
aby zalanego ojca zabrać w domu. 

Eden ujrzawszy dzieci przed sobą. 
wyjął z kieszeni rewolwer i tak córkę, 
jak i syna położył 

trupem na m i e j s c i * . 

Następnie zawo!a\vszy: . . p r z y n a j 

mniej ś m ' e r ć musi nas wszystk : ch znów 
p o ł ą c z y ć ' ' — chciał się zastrzelić, lecz . 

kojem 'ośv/iadczył: 
„Stanąwszy przed sądem, poproszę 

członków trybunatu, aby skazali mnie 
na śmierć i wyrek ten wykonali, gdyż 
zależy mi na jaknajszybszem połączeniu 
się z ukochaną żoną i dziećmi". 

ARTRETYZMIE -

SOK C Z O S N K U T. 
ADTŁKA MAZOWIECKA 

_ W A R S Z A W A . M A Z O W I E C K A 1 0 
p r o s p e k t y n i r / P t A T N i s 

A B Y O D Z Y S K A Ć M Ę Ż A 
matka kazała zarr ordować syna. 

W pobliżu łiorodenki na terytorium 
rumuńskicm notują pciworna zbrodnię, 
dokonana z niesłychanie niskich pobu
dek 

Do posterunku ż?ndarmerfi w Porów 
cacli wpłynęło zawiadomienie niej kie
go Gcrrga Babinka, że syn jego przy
rodni Fcdorczyk znikł z domu. 
Żardarmerja wszczęła dochodzenia i 
nrzed 3*ma dniami znalazła obok domu 
B.*.biaka zakopane zwłoki Fcdorczyka. 
kt«>rc bvłv okropnie zmasakrowane. . 

Aresztowano Babiaka l iego żonę a 
matkę denata, którzy &łożv'l n»stepułq-
ce zeznanie: W roku 1925 Babiak udał 

sic do Ameryki, sk rd 
posyiał żon'e p*en'rdzo. 

Zona iego. llcana wszystkie pieniądze 
dala synowi. •— Udv Babiak w ub. reku 
y^rócił do domu, zerwał z żona i za
mieszkał osobne. Chcąc m ' :odz ! ć sic z 
mężem Ieana obmyśliła szatańskf pten. 
Pos tanowią zabić syna- bv móc edzie 
dz czvć po nim uskładane pienirdze. 
I.tóre miałyby bvć przvciegaincvm ma
gnesem dla płochliwego małżonka. P h n 
ten wyinwiła llcana Babiakowi, a len 
ni-? namyślając sie wiele znmordr-wn? 
swc£0 pasierba k' lkrma uderzeniami 
nci.a w serce i zwłoki zakopał. 

]. LOCKE | P a n sprzeda je ks ią / . la? — z a p y 
i . _ t _ : t.. • i . i . ' . . . . A. 

p r o t o n 

ncgo. ;j 
)Z!E. 
tutejszy^ 

nicjiik* 
:c:wniczlf 

ta gmdzW 
mieszkali, 
il. Mon W 
\m—* a 
kowano 
skąd cd, 

t a ł nieufnie kl ient . 
— Ja. 
Chodz i ło mi o 

o b c i m u i a c c ia r amie i u tonę ła w z r o ' o d c i ś ć , by łam b a r d z o nieszczęś l iwa, 
kicm w jesro oczach . I Joyce z o b a - ' bo chc ia łam zostać- W i e d z i a ł a m , ze 
czvł w icj oczach „świa t ło k t ó r e n ie ci bvło s m u t n o , ale to się r o z u m i a ł o 

d w a w y d a n i a świeciło n i e d y n a m o r z u , ani n a la- s a m o p rzez się. M y ś l a ł a m . 

P o w i e ś ó Pnektad autorrfowaay. 

. zes so -
„ B c r q u i n a , k t ó r e kl ient widzia ł w dzie" . k tóre j ro żaden m ę ż c z y z n a u bie zda ł s p r a w ę , i c m n i e nie k o -
lcataloiru R u u c l c a . Joycc zdia.1 z nicii nie widzia ł , ani nie m a r z y ł że chasz n a ty le , żeby m n i e chcieć z a 
uó?l:i iedno — pie rwsze w y d a n i e , 1 u j rzy. N a jei nieyyinnei t w a r z y m a - ( żonę, i uważa łe ś siebie z a b b o w i a -

lownfa się miłość t ak wielka , t a k ż v ( zek oddać mnie Ewerardowi. D.a-
wi Iowa. że u s t a n i e m o e ł y sie czceoś t o zrobi ł w b r e w w ł a s n e m u 

^NTON-f 

STRESZCZENIE POCZĄTKU: 
opuszczeniu więzienia Stefan Chlscly 

* urzwi rodzinnego domu przed sobą 
lUęte. Iwonna Latour powitała go st-r-

.lie na ulicy. 
yboje pojechali do parku, gdzie odbyli 
jczną rozmowę. 
o powrocie do domu zastała tam swego 

Se z estrady, który ją adorował bez wza-
£oscL 
°k'lan przybrał nazwisko joyce i scukał 

• h?^ n o P°sady. 
e wsi 3Vpvonna poradziła mu, by wstąpił do cno 

/. BizeZ'*T;S a , r a ' n e 6 0 -
targ WluaPrzyjażn:ł się z chórzystką Armie Ste-

^ • J f i P y l y współwięzień zdradził przed nią łe-

L ''wtórzyła to kolegom i wszyscy się od 
odwrócili. Musiał odejść. TFr?nVV?'l , , r a z z wykolejonym literatem wyjechał 

; K U j^fryk. Południowej. 

v5!i4 Jstor Everard Cliisley, kuzyn Joyce'a. 
kicmu ^jL^mosfera purytańska nie odpowiadała 
pocin^u *T̂ 2.k jei naturze. 
I F r a n a c l | / y ' 3 r a l i S'C w podróż do Ostendy. 
r-kodoW*1*!^ swemu przerażeniu spotkała niespo 
:;owe. 

d o n i e c o nte ze idzie. Toyce ude rzy f 
sic ręką w czoło. Z a p o m n i a ł r a 

p i e rwsze 
ocenione na dwie gfr ióeje. K l i en t 
zaczął sic t e r j rowar , zażąda ł poka
zan ia druaricco ^ z c n : p l a r z a . . - Toyce 
musia ł w c i ś ć no drab in ie pod s a m 
sufit edz i c b \ ! o c iemnawo- W chwil i 
c d v szulcał ks ' : ;żki , poczuł , że k t e ś 
Tiotrącił d r ab inkę , s p o j r z a w s z y w 

;ł zohaczvł I w o n n e . Rzuc i ł a m u 

u ś m i e c h n ą ć . 
— Nic będzie 'ślubu — szepnę ła 

l adwie dos łysza ln ie n ie o d r v w a i a c 
o d nietro oczu . — B y ł a m u E w e r a r 
da . Nastawiła n i ema l bezwiedn ie 

śmierć , żc Runc lc ' a nie bv ło i że ca szybkie spo j rzen ie i znikła . « j u s t a d o o c c a ł u n k u i ] o v c e z a p o m -

lv in t e res bv i n a ie«?o e ł c w i c S rce zabi ło m u r .wat tcwri ic . n ia ł o b o ż y m świecie . 
— Książki z w y s t a w y możesz Upuśc i ł t r z y m a n e w ręku książki i; U p ł y w a ł y chwi le . p r z e r v w n n « 

s p r z e d a w a ć s am. T o m m y — rzchl w iednei cliwili zna laz ł sk u b e k u r r a d k i e m i o d e z w a n i a m i o b o i e a . N a 
no n a m y ś l e . — Tężeliby p rzyszed ł jclienta- Nie mć£rł s z u k a ć d łuże j m i r t n o ś ć w y ł a d o w u j e sic w k r ó t -
k t o po d roższa ks iążkę, t o mnie za- .. B c r n n i n a " . , | k ich . pa lących s łowach i bu rz l iwych 

— Mus ie 'Wmv sp rzedać t a m t e n mi lczeniach . W < o ń c u T w o n r a rtwol wo łasz . 
C h ł o p a k wyszed ł , d u m n y z Pr>le» 

cenią, a Toyce nalał sobie s zybko 
s t y g n ą c e j k a w y i wyp i ł j ednym 
h a u s t e m . U p ł y w a ł y m i n u t y . Jeżeli 

m*ła sie os t rożn ie z cbjęć Tovce'a. 
Chc ia ła pójść d o ognia , ale ią p r z y 

rzekł Tovcc.' t r zvmnl -
p i o r u n e m , 1 — N a i f J r t ^ s a t , m o ł a pnMroz«?ra. 

•wdanie swego pierwszesó męża, o kto-
p myślała, że dawno umarł. 

GRÓD2 

U. 
Zgierz^ 

i przy 
'ocha. rU 
ego 2S of 

wcz^fj 
;ni wzej 

^astapila dramatyczna rozmowa z mę 
, Postanowili rozejść się. 
Wce sprzedał udział w tarmie i wrócił 
Londynu. Udał się na poszukiwanie 

li" y. 
^nalazł ją w szpitalu. 
^niewaź straciła środki do żyda, wyna-
|?Ja niej pokoik obok siebie. 
,s'espodzicwanie zjawił sie Everard. 
'B 'żądał, by Iwonna wróciła do niego. 

f t rzcmnlarz . I le pan da za t e n ? 
— T r z y d z i e ś c i pięć s z y l i n g ó w . 
— Może nan b rać — 
Z a p a k o w a ł książkę 

ictro s t r a sz l iwe d o m y s ł y bv łv bez- wepchną ł k l i en towi w rękę. odebra ł r z v t o szaleństwo. czvt rzeczywis-
p o d s t a w n e . to dokąd o n a mojrła p ieniądze , nie licząc, i wyb ieg ł . Kii t o ść? 
pójść Tcżeli chciała kupić co po-^ C n t . o szo łomiony t a k pośpieszna. — Rzecz>'wtstosf5 — o d p a r ł a 
t r z e b n e c o d o ś lubu, to przecież sklc t r a n / a k c j ą , zos ta ł s a m o t n i e na Twonna. — Nic nas nie rozdziel i d o ' d l a naszejro szczęścia m u s i a ł a m 
py. w r o d z i n i e srdv wychodz i ł a z d o ś r o d k u sk lepu . I SJWT»«? iśmtrrci. j 
mu . by ły z a m k n i ę t e . .A może WV*, Toyce f runął po schodach do ba' Pomójr ł jej zdjąć żakio t ? k a p e -
szła żcbv u n i k n ą ć p r z y k r e g o śniada wialni- . j lusz . posadzi ł w d u ż y m fotelu lcoło 
' lania w ictro t o w a r z y s t w i e ? Aie _ Gdzie . . . — zaczaf. • ^ oernia i uk ląk ł obok n a ziemi-
nie. O n a b y t e c o nic z rob i ł a ! Toyce| U r w a ł , zb i t y z t r o p u . Iwonna, zo — O . S te fan ie drojri — rzek ła z 
zcszrdf n a d ó ! i s t aną ł z c-oła rrłową b a c z y w s z y po, w y c i ą g n ę ł a recc, ż a ^ s n ą r adośc i ą — ty le się t r z e b a 

się p o . przechyl i ła g-Jowę w t y l i z nozchylo 

l o w c g ^ , ) ^ 3 ' - JeJ pierwszy mąż umarł. 

^ki aófriL 
, w s z r l 

d'i"'C 
. k łóry' 
z fnrt*-
„n no ff 
zos t ać 

n rzed sk lepem, rozg l ąda j ąc 
u ^ c v- _ | nemi u s t a m i i świa t ł em w oczach . 

— Tuż u ta r j rowałem os iemnaśc ie rzuci ła m u się w cb jęcia- Us łysza ł 
p e n s ó w — rzekł cMopicc . wręcza -
js.c m u g a r ś ć miedz iaków-

Tovce s chowa ł m a c h i n a l n i e pie
n i ą d z e do kieszeni , a T o m m v usiadł 
' p o w r o t e m na w y w r ó c o n e j do g ó r y 
d n e m s k r z r n r e i zajął się, jak Po
przedn io , d m u c h a n i e m w fczt^hnMc 

tylko c ichy o k r z y k , a p o t e m łkanie-
— O, m ó j d rog i , m ó j n a j d r o ż s z y ! 

bvlo nac i e rp i eć ! 

s e r c u ' 
— F o w i e m ci k iedyś , k o c h a n i e , 

ty lko nie t e raz , nie t e r az . I ja n ie 
wiedz ia łem, że t v m n i e k c c h a s z . O d 
k iedy mnie pokocha ł a ś I w o n n o ? 

— P e w n i e od wielu lat . a le z r o z u 
m i a ł a m t o d o p i e r o w c z o r a j w ieczo 
r e m . T e r a z w i e m — d o k o ń c z y ł a ro 
zedr t r anym g ł e s e m . 

P r z y m k n ę ł a oczy i utonofa n i e 
p r z y t o m n i e w ż v w o świeżem 
wspomnien iu s w e g o p i e r w s z e g o 
p r a w d z i w e g o pocałunku- N i m ie 
o tworzy ła , w s p o m n i e n i e zlało się z 
rzeczywis tośc ią . 

— Dzięki niech będą Bogu , n a j 
d roższy , że cię z d o b y ł a m — szep 
nęła . — S t o c z y ł a m o ciebie c iężka 
w a l k ę . W s t a ł a m jak m o g ł a m n a i -
wcześniej- O k r o p n i e sie czu łam, b o 

ie
g o unieszczęś l iwić . P o w i e d z i a ł mi , 
że n ie pos tąp i ł am z n i m n i e sp rawie 
dl iwie, ale w r a c a ł a m z uczuc iem, że 
popełn i łam mord. . . D o p i e r o na t w ó j 
w i d o k ź reb i ło mi się lżci- W y z n a ł a m 
m u wszys tko . . . w s z y s t k o , co wiedz ia 

I łam o swoich uczuc iach i o t w o i c h 
— B iedne dz iecko — odpa r ł tk l i P o w i e d z i a ł a m , że n ie w ricdzia?eś. że 

wie Tovce. | k o c h a m , że chciałeś się poświęc ić 
— Nic wiedz ia łam, że m n i e k o - orzez sz lache tność , żc jeżeli on chce , 

chasz - . t a k bardzo-. , dop ie ro dz iś w to w v i d e za n iego, a z toba r o z s t a n ę 
o laka la . — Nie m o g ł a m cię po- nocy.. . P r ó b o w a ł e m cię skłonić do sie n a zawsze , że będę dla n i ego d o 

rzucić.. . W e ź mnie-., n a z a w s z e ! rvo wyznania . . - D l a c z e g o o d r a z u nie po bra żoną, ale że k o c h a m ciebie- Ew.e 
c h a m cic... k o c h a m - . N i e m o g ł a m 
cie porzucić!- . 

Tyyonno! — krzykną? och ryp le , 

wiedzia łeś , na jdroższy? . - B y ł a m zo- , r a r d p a t r z y ł n a m n i e 
p o w i ą z a n a wróc ić d o E w e r a r d a . . 
Ob ieca ł am m u t o . - I on chciał... Cóż 

^fzechadzaf sie g o r ą c z k o w o , b e z ^ r z e c h c d - i . n v 
z se rcem ciężkiem jak o ł ó w 

a m e r y k a ń s k i z e g a r n a d k o m i n 
Wybił dz ies ią tą i w chwi lę po 

rozlegfo się pukan i e do* d r z w i 
'ał sie otworzy-ć, mvś iac , że t o 
z wieścią- Zobaczy ł ch łopca z 

palce . I w o n n y nie bvło w idać . K i lku , n i e p r z y t o m n y ze zdumien ia . r o z d y - f m u m o g ł a m powiedz ieć? N i e m o 
vmał ia • e ł a m powiedz ieć , że Wola łabym zo 

obe j rza ło sie n a g a t a n y i a k w chorobie- ™ ™ » . , #™ v

 t o b i e n a z a w S 7 e j korzYS-
Tovce'a. W y t w o r n y Pan w d o b r z e j s a m n ie wiedzia ł w iak m o c a r n y c h , . 
'•kroTonem u b r a n i u dz iwn ie w v g ! a ' 
da? z goła p łowa , na t le d r z w i odra-
" - n r i ?ntv! : \v?rni-

TakH s t a r s z y j egomość 
weiść . Tovce u s t ąp i ł m u z 

p rzez cały. 
czas rozmowy- T w a r z miał s za t ą 
iak popiół i p r awie sie n ie o d z w a l . 
Powiedz , k o h a n y , czyt ci p r z y k r o 
t e g o s łuchać? 

— Nie — odpa r ł c icho Tovcc. — 
M u s i s z wypowiedz i eć w s z r s t k o . eo obieciach, i pa t rzy ł , pa t r zy ł , pa t r zy ł - t ać z t w e g o mi łos ie rdz ia — prze 

w za laną łzami t w a r z v c z k ę . — I w o n ; ci«ż pod p e w n y m w z e ł ę d e m b y ł a m | m a s z na sercu . D o b r z e będzie, żo 
no, co t v m ó w i s z ? Co t o m a z n a - ' ci c iężarem — niż d o t r z y m a ć przy-1 sie tern podziel imy- O d t ą d będz ie -

c h c i a ł ' c z v ć ? M ó w , n a Boga! . . W s z a k m i a . r zeczen ia i wvvść za n i e g o ! M o r ł a m mv się dz ; e!i!i wszc lk iemi r a d o ś c i ą 
d r o g i - ! ' a ś wziąć ś l u b z E w e r a r d u m ? | t y l k o uza leżn ić w s z y s t k o od ciebie-i m i i s m u t k a m i 

s k w a r n i , k t ó r y zapy ta ł , czy n i k t p rzeprasza jąc i wszed ł za n im. 
i łaś wziąć ś l u b z E w e r a r d u m ? I t y l k o uza leżn ić w s z y s t k o od ciebie- ( m i i 

T}'^onna odrzuc i ła g l o w e wtvf na K i e d y z a w y r o k o w a ł e i . J c _ m u s z ę 1 d. c. n. 
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ECU 2E STOLICY 
Żic.e W&rszŁtty w kilku wierszach 

Oninłuinc projekt rozporządzenia w 
sprawie- targowisk l hal mięsnych, któ* 
rego zadaniem jest unormowanie zakła 
dania, urządzania I utrzvmvwr.*va targo 
wisk. przeznaczonych do obro u handlo 
wego zwierzętami gospodarskiemi I dro 
blem w stanie z w v m .oraz targowisk, 
przeznaczonych do hurtowego obrotu 
awidlowego nresem tych zwierząt I dro 
biem w stanie bitym, samorząd gospo
darczy iglcsil szereg uwag. podyklo-

Krateczki, 

SZTUCZNY PORÓD 
t Z Ą m Y W C Z 1 f D Z I E C K O ? 

so. jala zamarzną na sanlatlr^ 
Jak kaiczmarka została teściową. 

Biuro. Każdy myśli: No cóż? biuro, wtel 
ka rzecz. Rozumie ale, biuro. Ludzi* przy. 
chodzą 1 wychodzą, urzędnicy pracują al
bo drzemią, woźny szwenda się gdzie nie 
trzeba i udaje, i e sprząta. Zwyczajnie biuro 

Tymczasem wcale tak nje jesL li aro, to 
dzb aj rzecz bardzo delikatna. l'an dyrefc* 
tor dawniej butnie wcliodzii, krzyknął na 
buchaltera, powiedział ostre słówko imszy 
nistce, zerknął tu I ówdzie, zwymyśla! wo 
źnego i było wszystko w porządku, ludzie 
byli 

to źródło wysprzedaje krzesła, fotele 1 tp. 
Pozatem w burze jest bardzo wesoło, 

każdy może robić co mu się podoba. Dy
rektor ma liczne potomstwo a personel po
zostający w stanie wolnym, sprawa jest 
według recepty pewnego mego znajomego 
dyrektora załatwiona zupełnie pomyśl
nie. Poprostu buchalter Żeni się ze star
szą córką pana dyrektora, jego pomocnik 

Zo smorza donoszą t 
Mieszkaniec Krasnego 23-ietnl Wolf O. 

spotykał się często w lesie, podczas zbiera 
nia poziomek ze swą sąsiadką ze Smorza 
Cylą L., córką karczmand. W.docznie w 
lesie młodzi nictylko zbierali poziomki sko 
ro panna Cyia poczuła, że 

zostanie matką. 
Zwierzyła się z tern swe] matce, które 

wszczęła kroki by zmusić Woila do ożen
ku. Ale na nic 5.ę zdały prośby I groźby 
Wolf byl zimny, jak lód. Sprytna karcz-
msrka obmyśliła inny plan, który zosta) 

Woil o. 

fcpodarcze wskaartły, że przepisy. dotv 
czoco urządzeń I utrzvmvwpnia targo
wiska sa niedość przejrzyste, a Iczne 
warunki, przewidziane w nrojekcia dl?! 
tychże urzadzert beda d a gmin uciążli
wo I n'cwvkonalne. Jedna z przveizvn. 
która utrudni gmtiom dostosowanie sic 
do przepisów projektu, będą wzg"edv 
na'r.iry finansowej (duże zadłużenie 
gmin z okresu lnweaiycvlncgo) o r z 
wzglądy techniczne. Szereg bowiem 
gmin zarówno miejskich łak i w'ej:kic'i 
nia będzie posiadało placów targowych 
odpowiadających wymaganiom projek
tu pr-d względem rozmiaru czv też no» 
łażenia <zdab od kościołów. szkćł I In 
a*.ytucvl publicznych, o suchym gruncie 
i o odpowiednich arteriach komunika-
rvłnvch). Dlatego też samorząd gospo
darczy uważa, żo postanowienia, któ-
nrm wlnnv odpowłrdać łargowslcs pod 
względem swych urządzeń, powinny 
onraniczyć ale tv 'ko do xasndn'czvch 
kwoatyJ. których charakter niczbędnoAj 
ci uzaradria unormowania ich w into-
raaie obrotu targowego. 

dyrektora choroba unieszkodliwiła na kilka 
dni, lub gdy wyjechał na urlop na pierw
szego brali pensję, po pierwszym „tortzu* 
sy" I życie szlo Jak po masie. A dzisiaj 
Idzie Jak po łódzkich brukach. Tragicznie, 

wanych wzgiedamł natury prawnej I, Biuro Już nie Jest Warem, dyrektor -•yrek-
gospodarczej. W szczególności s*erv go | t o r c m ł w o i i ) y wolnym, maszynistka maszy 

nlstką. 
Dyrektor preedewfntystldem stara »łf 

pTrvrhor*zH <to b'urs |sknajr*adr'eł, a w 
każdym razie wtedy, gdy urzędników Jut 
niema. Na nikogo nie krzyczy przeciwni 

unika spotkania z arzędr.Ikaml kflSrzy spo
glądają już na niego nie t obawą lec* gro 
źnic, drwiąco, 1'toóclwte lob pogardliwie. 

— Panie dyrektorze, w Imenlu w a t y 
stfdch kol«góv/-. za*?*Ja rozmowę bu-
chater wchodząc do gabinetu dyrektora — 
w Imienia wszystkich kn!c?ów zapyta!?, 
k>3v nareszcie dostaniemy pensję za gru
dzień? 

— f a g*t**lz*eń? To za grudzień Jeszcze 
n!e otrz-maHtoie? 

— Niby to p i i ale wie. A fest łoi, Do* 
gN dzięki, marzec, w'ęc... 

— Drcgl panie, kochany panie Ja to ro 
zumem, Ja wiem, niechże pan uspokoi ko
legów, a'a rozumie par.t kryzys. Skąd ja 
mam wziąć? Ja naturalnie nikogo ale trzy 
mam, każdy kto mole znaleźć Inną posa
dę może w ksrdej ekwJN rtreĄrfł s'f a 
znlejtofcl bezwzględnie otrzyma Jak się tyl 
ko poprawia 

— Co się poprawi? 
— No, wafOie- sytuacja., fcryr-a... 
— Tak. Irryzys poprawia się, Jest lerat 

wlę';**cy. Phiży mu rasre powietrze. 
Pan dyrektor Jcfł eprar m y s z y , kw 

t młodszą córką. Maszynistka wychodzi i z powodzeniem zreaizowany, 
«amąi sa syna, woźny pośubła skiżącą, | w'/>zł łedunek Jaj. Droga 

zadowoienl, cieszyli się, kiedy pana 1 korespondent zostaje kochankiem żony 1 
Już mkt nie może papu dyrektorowi grozić 
sądem sa niewypłacalność zarobków. 

dźal koło karczmy został porwany prK* 
rodzinę Cyli i osadzony w jednym z po** 
jów karczmy. O ucieczce mowy być s» 
mogło, więc zaczęło się czekanie, 

kto pierwszy ustąpi. 
Kto wie, jak skończyłoby się wlęziesU 

Wolfa w karczm c w Smorzu, gdyby Hj| 
ładunek jaj na sanlsch; może byłby sOtrj 
siedział dalej w karczmie I drwi! z Cy1i> 
Jej mamuni? Ale, gdy wspomniał o tedefl" 
ka zbladł 1 zawołał: „Zrob'ę, co zecheed* 
tytko prędko mnie załatwcie, bo Jaj eairJ 
raną na san'ach". Ma to tylko czekała ksf 
czmarka. Zna'azł s'ę baldachim 1 IWadW 

UCIECZKA. 
Ponieważ ernsy są clężkło, więc każdy 

stara się zarobić Jsk moie. Zofja Kopeć 
studjowała psychologię bltżneh pod wzglę 
dem Ich zdolności eto pomacania nieszezę* 
tllwym l po krótkich badaniach odpowled 
nia 1'oće'ą szmat wytodowah Srb'e brzuch 
fy»w»a OB 0ł?f| Knłe^-^ne^n I przed domefli 
Nr. H treb"n „tmrdck". Lełne na ehr-dnt-
kn odonwlerl^to Jęcrr.ła. IriyOMlfl a<e łe1« 
noere^n^ r« bnmtfk. LrtoVwl pnr*chod-
nł* dawali yo«l po klka Wir* on wv*>ra 
MOI fVn mâ ÔOO Ojf*.«łM m* śwłtł majH 
H»vo, Irto4 cai wv*wl«i«fery| Zort r>'rr1*włe 
Oz'n p ^ T , ' • > , , < ' » " , ł z a M ' f t » M i r | f%ftmr^vńi tf1*** 
lhooo. fM" K î»**ô »f>ą t ^ a » n , f a »«^h>r. 

r1**! wy!ec!ały Jej zweje etnnł I Kotlę ifa-
pano. 

8t)d Grodzki s'-n-a! Zofię Kopeć oa 7 
dtł MW*-1 z zawleszonlem wykonania wy 
rolni na 2 lata. 

Jerzy Krzedtl. 

provadziła wie 1 w pięć minut późnej Wolt siedzi*1 

przez Smorze. W chwili, gdy Wolf ptzejet na saniach z obrączką na palcu. 

Dochody budżetowo tn. W a r s z a w y 
wyniosły w s i y c z n l u rb. Ś.126.000 zł., 
od początku zaś bieżącego roku b u d ż e 

towego t. j . od I kwietnia \9C4 roku — 
71.954.000 zl. Na sum? te E k ł a d n j ą »'e 
W. In. wniywy z p o d a ków m ciskich w i n y n*s m toto>. tto-a eHi or« MOH1... 
wysokości o k c l o f.noO.OOO z t e ' y c h , s . n^wldoczny, cdb!eraj«e feletoa tmtenb 
dodatku do p o d r t k ó w p a ń s t w o w y c h o-
koło 15.000.000 z ł . I t udziału w p ^ d n t * ( _ r - : , ? *vre<titm rtMra. fTo rtema. 
kach p a ń s t w o w y c h o k o f o 11 m ' j . zł. ^ 1 , 5 ^ * , datek* wJ«eM\ bfritea date?c«. 
J ' r z c d s l ; b i o : s ł w a kómum ne daty w eh m t ń v n r t ^ n**. 

KAMTT!rnf *ritC!OWE tworra sie stop
niowo wskutek zlei'o funl<cfonow«nla wflfro» 
hv. 7?"oMrwtBirij, §of, fiov"tnwnnlu, stosulac 
alołą CHOLRIflNAZA Ił N>mo|c>wr.1<lcgo. 

R A D J O - K Ą C I K * 
DZli, dnia 9 marca wieczorem: 

RASZYN. 
14.45 Muzyka salonowa 
15 no „Sowiecka miłość" — humoreska ro

syjska 
1Z.4» Koncert solistów s Posnanla 
ld.30 Skrzynka techniczna — omówi red. 

W. Frenkiel 
IC45 Krótki reclt.il fortepianowy W Wyko* 

ranlti K. Jasieńskiej 
1700 ..Nowogródek" — wygi. W. Hulewict 
17.10 Najnowsze nagrania na płytach 
17.r>0 Pogadanka Br. Wnawera 
18 00 Wesela audycja d!a dzieci ze Lwowa 
I80Ó Przrrr'r>d wydawnictw — wygi. prof. 

H. Mościcki 
18.40 ż>de kulturalne I nrtvsrvczne atollry 
18.45 Martze w wykonaniu orkiestr tymfo* 

niemych 
lfl.07 P.op-am nn dzień następny 
10.15 Wiadomości rolrfcze 
ir.yi Wiadomości sportowe lokalne 
loriO W'.T'omo*ri *norto\v« ogólnopolskie 
10n"» R-citnl z Kralcowa 
to.rto Foljcton akłua ł ,'V 
?000 Transmisja z Wiednia 
•O **> TWcrilk wlr-ezftriiv 
"0 Hk pracnl?mv I zvlemy w PoIscp? 
2l.f.O Kow* w wykonr-^łu f>r'-i»stry * , rm-

fon!r-fic| P. R. pod dyf. 1. Ncumafka 
OTO '''o-cc-t rc!''"mowy 

T-kc llfcrrcM 
r> -o wceofel lwowr'ri«i Wj 
?3 0rt V,'lad"mo4rl r^ctoorologlcsne 0 I . 1 lh> 
28.C5-24.00 Mnz-l:a łaiecrna 

;Ładny n a c z e l n i k wfązfenia? 
K«MTWL85 M C f z t a i t a ETO p o M n t a § i t t h STRRLNkowi 

*u 10-ciu m:es'ccv — 14 i pół mi j . zł. 
dochodu. Po s f rcn 'c wvda 'ków budżet 
w m i ó s ł w styczniu rb. 7.029.000 rł . , 
wvkazuj?e nadwyżkę przfsrło 1 miljon 
złotych. W y d a k l od początku roku bud 
żeiowego wyniosły 72.001.0C0 głotyclj. 
Z cyfr tych wynikn, Ź9 równowrga 
budżetu m. Warszawy została fciSIs 
zachowana. Budżet ten no raz pierwszy 
realny 1 nic przekroczył zatwierdzone* 
go prcfimlnarz*?. 

• • • 
Organizacje przyjaciół po»wfególnyc'i 

dzielnic stolicy opracowały Już pUn naj 
pilniejszych robót publicznych na swoim 
terenie. Pian ten złożono w nu-gls'trac.c 
Pozatem podjęto bardzo energiczne *ta 
ranią o rewizję nowe] taryfy, j ^ e l o u l c z 
nej. 

n'e nlewltdcmo, sie w kaMym razie nia 
prędko, bardz-ł r'e-arędE(*). Miłe za rek. 
mełi ra «Va «•»«... 

Part ftyrektof rt» oafl f*rł. t? t̂ nno 
tylko eyrrar, a'o ra-"*t pap ,erotó\*; l aby 
rfp d t*n 'ć Brt***i'kAw, rv,*ivtfh r i 
obiad. Ptsren»dtl w aajtterarrrm ganThi-
rro, w brueTujm kutirlwsyfta 1 arred p,*\J--
!'cbm do r e s ł r - i i r a " ! ! czy na bankiet szybko 
wstępnie de demu, aby Itę przebrae. 

Ureeelaiey rramzią śer*fMt1% elf, i i dy 
rektor dla 

LoUZ, juit ł<a«zyii, s w y j . ^ . i . u i n : 
14.00 foibka mutyka popularna s plyl 
l6.4o Muzytś* z p.yl 
lu.lo Atu^jHa a pijrt 

NIEDZIELA, dnia 10 marca. 
RASZYN. 

900 Svgnał czasu l pieśń poranna 
'.>1 :J PuuuuKa uo giinnusil>'kl 
U W ) Ciimna«tyka 
P.::. Muzyku z tył 
'j :., bziemiik poianny 
9.55 Program na dzień bielący 

10.00 Popuiarna niusyka puiska f ptjrt 
10 «u Naooicnsiwo 1 katudry iw. ja iu t 1 

Warsaawie 
11..".7 Svun.nl czasu 
12.)Q Hilnał 
iJ.. 8 Wiadomości mol • ••ofngkłtit 
\UU5 I'r/.>»'.!;;<i ieatralnv 
l'.Mó Koncert z Krakowa ^ 
ia.00 Teatr Wyobraźni — fragment słuctw; 

wiskowy t komedjl Moljera „Mizantrop 
13.15 Transmisja druojej części poranku 

tycznego w wykon. orkic6try Pil han 
n.i WarssawskiJ pod dyr. ii. Wollst 

14.00 Muzyka popularna z płyt 
ló.OO „Gaiić uwag o wloscnnem nawol* 

nlu" — wygł. dr I. Kosiński 
15.15 Piosenki A. Dymszy t płyt J | 
15.22 Przegląd rynków prorluktów rolny* 

wvgl. St. Prus-Wiśnkwskl 
l?35 Słuchowisko wiejskie p.t , „Przyd* 

czenle" 
lffCO Koncert sollslów 
10 45 Recytacje prozy . 
17.C0 Koncert Orkiestry wiejskiej A. Słr** 

berga I Wl. Kaczyńskiego ) L !, 
17.40 Audyc-a dla dzieci starszych. „Baji" 

A. Mickiewicza 
17.50 „limleięłność słuchania" (odczyt) • 

wygi. I. Lclcwcl-Fcldmanowa , 1 
18.00 „To lakie znane"... Wvkora J. Sjng 

nlcki (fortepian), P.. Horfmanowa (ntw 
nran) I St. Tawroslcwcz (skrzypce) 

lfl.45 ">.yde młodzieży 
Z Zawiercia ćonesza,! 
\ . ; . i : t a ser.saeję wywalała twego czscu 

er Zawarciu wiadome** o wykryć n cl-
breymUh naduf-yć w więzieniu miej3k"m, 
ktecego na:2slnlłdem byl 43-lakil Jozef 
Ryciiter. 

fłwega eeam tff.ml elf eto prekeratory 
cłrałntk iego więs'eni'3, Walenty ftowah 
który złcżyl rewolaeylne zeznanie. Twłer* 
d/.'l Orf mlanov.'ł:'a, że arssrtanel respo* 
rzfdzłJiey gotówką 

weals nie ot!bywa]ą kary, 
a w lts>*;aćh w*.ęt'etinye1i zosta'o wytinto-
wano, ftiroljy kary odbyli. RrV-rnlt4 naezel 
•fh właHen^i miał etę 4*<m*'*i 

jOCO Program na dzień następny 
10 C8 „Rycerskość wieśniacza" P . M a a c * " 

10. 
w skrócie (płyty) 

ra „Panieńsko oczy'" — wygł. 

P. R. pod dyr. Stan. Nawrota 

oraz przy gospodarowaniu więzieniem. 
Wobec powyższego wszczęto przeciw* 

ko MMMtnikowl Ryekterowi poetfpowanle 
crys:ypii*iariie, crat został cn zawieszony w 
obowiązkach słjibowycii. PóżrleJ sprawa 
z-•!-.:» przekazana eto prokuratora, wobec I?0fj< D'Cnnik wieczorny 
nm Ry l t e r a-sstodl m ławlo o-mrto- \Sm t J Ł T S S S S i ^ ' 
nyeti Sądu Okręgowego, MSry sprawę roi ? 1 r n f n CZVłać?" ..j, 
patrywol «a m'ej»-u w Zawlere'u. Prto. 2|,4»» Wl-dor-o l̂ sportowo aa wszyslkW 
cl.ichano szereg tv/la-rków m. fct Nowaka I rozgłośni P. R. 
1 K wlolKa Cndrta. świadkowie aoanaW, '2?Jf> .^ncert reklamowy . . . J 
nia Nowaka, rrut-awla! w^ętn.a Druksa | g-{ qq \\'isd"mri*cl metcorologlcsae dla k« 
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8eo.e aaw...e jww-a IŁrM f » f * r ł y rakurnmank. lywtroM «8a wk>Jhilów; ««4a*Ow1 MowskowL Dlatego leg w 

-i* ki 1 totercTa wyskrobie, bucbtlief wlęs 
robi trarnakcję na własną rękf 1 da)e 
cręil frytków swesM aewiaejtlltawl, ma
szynistka, Jeffl >:-t młoda i larffa ttówa*ez 
daje sobie w życiu radę, woźny zaczyna!., 
oowoU •przet^-wać' kr'*^-ł, koreł-łoodeo*'!*) 
j tp. na malcucturę, gffy zaś wyczerpie s'ę 

C*y '#»tel cz ł o T t k fam 

Ł . O . P . P . ? 

ciileble d -siarczono Bruksowl nóż rzeźnie* 
ki. V/ estatnlsj chwili o wszystklem do-
wktasiell aię więinłowle, krany na ttas 
estrze;!! Nowaka 1 pizez to uratowali ma 
życe. 

Sąd skatal Rychłera na rok więzienia. 
**• ••' x -*» 

tcorologlCJ 
rmp' , ' '" ,n totnlcel 

23.05— 24 00 Muzyka taneczna 
LODŹ, |ak Raszyn, x wyjątkiem: 

10.C0 Muzyka z płyt 
14.00 Koncert życzeń , M - . 
1515 Muzyka lekka z udziałem Sł. Wit*** 

(ćplcw) — płyty 
16.45 „Na horyzoncie łódzkim" (feljcton) -* 

wygł, red. Cz. Gumkowskl 
10 08 Muzvka lekka t płyt 
22.00 Wiadomości sportowe lokalne 

ANDRE DIRABEAU. 

RO 
Zatrzymałem się w sieni, nie śmiąc na-

#tv»qć dzwonka... 
W hotelu niekiedy miewa się Sąsiadów, 

którzy pamiętają o km, źc sami mają sąsia
dów (trafia się to, zresztą, rzadko). Stąd, 
jeżeli wracają późno w nocy, wchodzą po 
schodach, starając się nie robić hałasu, i w 
korytarzach rozmawiają tylko szeptem — 
ale z chwilą, gdy już zamknęli za sobą drzwi 
swego pokoju i czują się u siebie, izolowani 
I odgrodzeni od reszty świata, zaczynają ir.ó 
wić głośno, pluskają się pod odkręconeml 
całkowicie kranami I nieomal śpiewają na 
cale gardło!... Tak zachowywali się dz'ś 
państwo Wttoure. z tą różnicą chyba, ie nie 
znajdowali się w hotelu, a we własnem mie
szkaniu. Zdawało się im jednakże, źe prze
bywają na krańcach świata, tylko dlatego, 
że przedpokój Ich zamknęły był na zatrzask. 
Wstydziliby się z pewnością wobec obcych 
zamieniać nieprzystojne wyrazy, ale w na
iwności swego ducha nie zdawali sobe spra
wy, że każdy w sieni mógł słyszeć ich bez
ceremonialną kłótnię małżeńską. 

Żenowało mnie słyszeć Ich, nte dlatego 
bynajmniej, by sprzeczka ta Ir, i a dla mn'e 
rewelacją. Znalem ich oboje oddawna i da
rzyli mnie swojem zaufaniem. Ale jest rze
czą Inną odbierać zwierzenia, a zgoła Inną 
«nowu zaskoczyć kogoś bez jego wiedzy i 
wysłuchać zwierzeń pode drzwiami. 

Pani Vcttoure krzyczała: 
— Nigdy nte troszczyłaś się o mnie! Nte 

interesowałeś się tern n'(*dy, ie przelewam 
łzy, gdy zostswinbś mnie samą I... O Jednam 
tylko myślałeś: Jak zdobywać kochankę za 
kochanką !l 

Vcttoura odpowiedział ze sztucznym spo
kojem: 

— Czy Już skończyłaś? 
Nie kończyła wcale... 
Zdecydowałem się wlęe zadewonfd. 
Ołofy urwały si; znienacka. Vettoure sam 

otworzył ml drzwi. W głębi korytarza pozna 
tern Jeszcze oddalającą się szybko ean*ę 
Vettoure po fałdzie sukni I csubku santo-
fclka. 

— Ach! to ty? — przywitał mnie Vel* 
toure. 

Zaprowadził mnłe do Swego gab'netu. 
Oawędzillśmy o różnych rzeczach, lecz my
śli moje błąkały się gdzieindziej. 

Myślałem o zirytowanym głosie Walen
tyny Vettoure, o Jej gwałtownych wymów
kach. Vettouro'owie iyją z sobą Już od lat 
dwudziestu. Zdradzał Ją od samego początku 
Ich małżeńskiego pożycia, I wtedzieła o tom 
również od samego początku. Och! śmiało 
twierdzić to mogę, bowiem odgadywała fak
ty zanim Jeszcze się stały. Iteż to razy mó
wiła mi: 

— A teraz zdradzi mnie a tą kobietą f 
Wzruszałem ramionami: 
— Co za pomysły! 
Twierdziła t przekonaniem* 
— Jestem lego pewna. 
t nie myliła si; nigdy. Niekiedy tylko fl-

/•II 
oskiego. 

I przedzała wypadki. Czy była zazdrosna? 
Niewątpilwio. Tylko, źc zazdrość jij nie wy
buchała nigdy. Cały jad zazdrości zachowy
wała dla samej siebie. Gdy byłem s nlmt, 
widzłlcm, jak wobec męża o wesołych o-
czach leez zmęczonych powiekach, drżała, 
bladła, poruszała nozdrsami na powiew ob
cych jej perfum, gt.totła w rękach chustecz
kę, teciskaia usta I odwracała głowę. Vct-
toure kłamał, a kłamstwa Jego nie były nad
miernie zręczno, lecz żona jego nletylko nie 
powstrzymywała jego kłamstw, ale w do
datku jeszcze podsuwała mu wyrazy, osła
niające nieprawdę. Jedyną wymówką, na Ja
ką sobie pozwalała, było milczenie —- mo
gące dar do zrozumienia winowajcy, ie po
winien okupić swą winę wstydem I żalem. 
Zdaje mi się Jednak, ie ten poczciwy Wt
toure ani ?i? wstydził, an| okazywał ia!u. 
ant tei cośkolwiek rozumiał. Lubł kobiety 
I folgował poprostu swym upodobaniom, 

Mam wraicnłe, ie Walentyna rozumiała 
to dobrze: nie można człowiekowi w rodza
ju Yettourca zabronić przygód, można było 
jedynie żądać od n'cgo, by ukrywał się z 
aieml. Jest Jeszcze dowodem pewnych 
względów dla osoby zdradzonej osłaniać 
swą zdradę kłamstwem. V/alentyr.a w swen) 
nieszczęściu pragnęła przynajmniej zacho
wać swą godność. Nie należy nigdy głośno 
wyrażać swego przebaczenia ludslom, któ
rzy bci clenia wątpliwości ponownie wpa
dną w te same błędy, bowiem w podobnych 
wypadkach przebaczenie zamienia sto w kra 
wersacj;! Ograniczyć się wlęe trseba do mil 
czącego przebaczeni* 

Walentyna mawiała ml ci;stoj 
— ł cóżbym r.a tem zyskała, gdybym sła

ła mu się wstrętna? 
EUoro Już obrała los kochania tego czło

wieka... I mimo wszystko wytrwania przy 
nim. 

Wldzlabn ją więc, Jak w ciągu dlugch 
lat u jego boku cierpiała w milczeniu. 

A dzhi nagle ta kłótnia, wymówki I krty* 
ki, któreml prześladowała Vettoure'a nawet 
w korytarzuI... Te usta, które otworzyły się 
dla słcarg I obelg po dwudziestu latach mil* 
czcnlsl 

Pratrwałern Vettoure'owi, ale słysząc 
wecie, co mówił do mnie: 

— Ostrzegam ciebie — rzekłem • - ta 
drzwi waszego przedpokoju nia eą dostate
czni* szczelne... 

Zrozumiał odraża: 
— Aha' — rzekł — a więc styszałc*? 
— Wszyscy usłyszeć mogą. I dlatego w?a 

śnie ostrzegam ciebie. 
Wzruszył ramionami, widocznie przygnę

biony, jesteśmy w blskich stosunkach. Na-
Icgaiem więc. Nie widzieliśmy się od dwóch 
lat. Co zaszło w tym czasie? 

— A!ei nic, mój drogi, nie absolutnie... 
Przyszło to Walentynie nagle, Jakieś pół ro
ku temu... Zrazu denerwowała się, odpowra* 
dala mi z Irytacją... A potem Już zaczęła 
wylewać na mnie strumienie swego żalu. 
Obecnie zaś wybucha spowodu lada Ma* 
hoałkl.. Poprostu zd;błałeml Zdawało ml 
się zawsze, że n'e domyślała się niczego... 
a tuta] wymiawia mi rzeczy, datujące się 
sprzed dwudziestu lat.- przypomina sobie 

różne Imiona, o których Ja Już dawno 0 
pomniałem... Jest poprostu nieznośna. W 
Stań u nas na ob'cdzie, a gwarantuję cl P*" 
wne widowisko. A co w tem wszystklem nT 
Ciekawszego, mój stary, ie przygody 
dsiły mi się ostatecznie 1 od trzech lat prd' 
najmniel jui nie zdradzam Walentyny... 

Ciągnął jeszcze klka chwil w tym ton"' 
gdy ukazała się Walentyna. 

*— Moie usiądziemy już do stołu? *^ 
rzeki Vcl(oure. — Czy Rajmund Już wróci'' 

— Tak —« rzekł — słyszałam, Jak I*1 

Wrócił. Jest w swoim pokoju. 
Rajmund — to syn Ich. Zjawił się w ffi 

że chwili. Co to parę lat zrobić moie 2 4°' 
rastającego chlopral Byl dziś wysokim mt*' 
czyzną, bardzo oleganckim w swym » m ° ' 
klngu. 

— Co to? Smoking? — zdziwiła się ^ r 

lentyna. - . Czy wychodzisz? 
mm Umówiłem s'ę ze znajomymi... 
Spostrzegłem, jak ściągnęły się brwi 

usta Walentyny, a ręka jej zmięła chusta" 
kę... Tak, Jak robiła to dawniej, spo***5' 
innego... 

Rajmund wyszedł, matka Jego odwróci" 
głowę, lecz niemal odrazu po jego wyj*5' 
zwróć ła się do męża I bez przyczyny 2 a C ** 
ła go obsypywać wymówkami za jakąś d**' 
niejszą zdradę. 

Zrozumiałem: zazdrosna dzll była o m 
na, a nie o męia — więc wytaczała dziś 
żowl sceny zazdrości, której nie śmiała o k " 
zywać mu dawniej... 
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S P O R T . 
'ARYGODNY POSTĘPEK „ S I Ł Y " . 

Drużyna nie zgłosiła się do zawodów. — 

irc*. 

•anna 

f i pły* 
iw. Jana 

ient słufłl*; 
„Mizantrop 
poranku 
/ Filliari 
i, Wolto 

W dniu wczorajszym w godzinach 
Wieczornych miał się odbyć towarzyski 
*ecz bokserski między ŁKS a Siłą. Po* 
totem w ramach powyższego meczu 
frały się odbyć walki eliminacyjne wy 
łfiaczone przez kpt. związkowego Ł.O 
W*, przed meczem Łódź*Warszawa. 

Niestety zamiast spotkania drużyno
w e g o między zespołami ŁKS i Siły od-
[ył się właściwie mecz mlędzyklubo 
wy, bowiem drużyna S ł y 

nks stawiła sle? do walki. 
. Podkreślamy nic stawiła się. Przy-
fVce kl'ku zawodników, spośród któ-
•ytli tylko dwóch wyraziło zgodę na 
*a'kc w rngit, n !c można nazwać fcgto 
heniem się drużyny do zawodów. U-
pzamy, że tego rodzaju postępowanie 
W strony Siły zasługuje na zdecydowa { 

Franka. Sędziowie ogłaszają wynik nie
rozstrzygnięty. 

W wadze muszej — Gluba (IKP)— 
Ccltner (ŁKS). W tej walce zawodnik 
ŁKS wykazał 

s w e nieprzeciętna walory 
i był niemal równorzędnym rutynowa-
nem Glubie. Przewagę l zwycięstwo 
Gluby sędziowie widzieli chyba w ruty 
nici technice tegoż. Celmer przez 
wszystkie trzy rundy atakuje, lecz 
brak rutyny nie pozwala na wyraźniej
sze podkreślenie swej wartości, Ogłoszę 
nie zwycięstwa Gluby— krzywdzi nic 
co „ełkaesiaka". 

Waga kogucia— Wojciechowski (Ge 
yer)—Madej (ŁKS) walka zostaje w dru 
giej rnndz :e przerwana spowodu dużej 
przewagi Wojciechowskiego. Sedziowi 

*ę potępienie. Nieprzybycie zawodników I ogłaszają zwycięstwo tegoż przez tech 
iły spowodowało nictylko ofióź-! nlczny k. o. 

m n awoJ*1 

lenie rozpoczęcia walki, chaos wśród 
|crownic:wa i drużyny ŁKS, ale r ó w 
Pat wywołało burzę wśród publiczno* 
Wi któ:a swoje niezadowolenie niejedne 
lotnie wyrażała okrzykami „bujda" 

.Tylko dzięki cncrgji kierownictwa 
IKS, oraz dobrej woli tak zarządu Jak 
Uwouników IKP. oraz K.S. Gcyer zdo 
po doprowadzić zawody do skutku, 
pberając na prędcc pary rha'*ce uka* 

się w ringu. Dzięki temu nlcwątpll 
• s.raciła na wartości sama impreza 
I ocena wartości poszczególnych dok 
rów ŁKS jest nictylko utrndifona. ale 
wn.cz niemożliwa. Zestawienie par ru 
ńiow.mycii bokserów, mających Jul na 

Rt kilkuletnią karjcrę w ringu wraz 
[Początkującym' — oto rezultat niesbliu 
pici klubu „Siła". 
[Wypadkiem powyższym zainteresuje 
R niewątpliwie Zarząd ŁOZU | wyc:ą 
Jn"c odpowiednie konsekwencje. 

Przechodząc do przebiegu odbytycn 
alk, to podkreślić należy, że % zawód 
'ów ŁKS na specjalną Uwagę zasiugu 
Ccimcr i Ciesielski. Kosiński natj-
ast wykazał kompletny brak treningu 
Przebieg poszczególnych walk był na 

gjęoiijący: 
P. MaseH P'crwsza odbyła się walka ellmi 

ł&cyjna w wadze półśtcdncj Frank (Si 

Waga kogucia— Blcer (Siła) Perłow-
skl (ŁKS) Rutynowany B'ccr już w 
p ferwszej rundzie nokautuje nowicjusza 
Pcfzowskiego. 

Waga piórkowa — Mikołajczyk (Ge-
yer)— Torszczyński (Geyer). Przez 

Niespodziewane PORAŻKA msirzów 
Sensacje zawodów bokserskich w Warszawie. 

W piątek wieczorem rozpoczęły 
sie 3-dniowe mistrzostwa bokser
skie Warszawy . 

Pienyszvi dzień przyniósł szereg: 
sensacvi . 

W wadze koeucie i — Czortek 

( S ) odniósł, z w y c i ę s t w o nad Zgiers 
kim. 

W oółśredniei Seweryniak ( S ) 
wvera ł zdecydowanie z Was iak iem 
( I ) , Zielińskim ( W ) rozprawił się 
z Kanadyjczykiem Kielarem, wal

e t - c 

Zycie ekonomiczne. 
BAWEŁNA. 

NOWY JORK: loco 12 45, marzec 1218, 
kwiecień 12.23, maj 12 28—29 

LIVERPOOL: loco 7.10, marzec 690, 
kwiecień 686, maj 6 8 4 

Egipska: loco 8.84, marzec 855, maj 
8.52, lipiec 8.50 

BREMA: loco 14.58, marzec 13-73, maj 
1394, lipiec 14.23 

( S k o d a ) , mistrz Polski w wadze mu czacym w barwach Poloni , wresz- m f 9 « l l f V D 0 1 1 f 711 I AMff O 
sze i rozeerał niezaslużenie z Teddy 
— ( L e e i a ) -

W piórkowei — Poll is ( W ) w y 
srał z Ciechomskim ( C W S ) a Ma
łecki ( P ) z Koz łowskim ( S ) . T a 
ostatnia walka była naioięknieysza. 
Małecki obchodzący jubileusz so-cj 
walki bvł zupełnie równorzędnym 
przeciwn:kiem. 

W lekkiei — Forlański ( W ) ' z w y 
ciężył Knisrę, Neus tadt ( M ) poko
nał ł u k a s i e w i c z a ( P ) a Bąkowski 

cie Doroba drujji ( I ) pokonał W o 
źniaka (S) 

W średnie i Pisarski wvsrrał przez 
techniczny k. o- w trzeciei rundzie 
ze Strzelcem ( fb ) . 

D z i ś w sobotę półfinały rozpocz
ną sie nie o trodzinie 20-ei lecz o 
iQ-ei. Zmieniono również miejsce 
i codz ine finałów- Odbędą sie one 

DALSZA ZWYŻKA LONDYNU. 
Na zebraniu giełdy pieniężnej panował na 

strój ożywiony, kursy kształtowały się na-
ogół zwyżkowo. . 
POPRAWA KURSÓW PAPIERÓW PAŃ

STWOWYCH. 
Zarówno w grupie pożyczek prcmjowych 

jak i w grupie innych papierów państwowych 
panował nastrój mocniejszy. 

PAPIEKY PROCENTOWE. 
Budowlana 46.15, Dlarowa 5375, Inwe-

ostatecznie w cyrku o g-odzinie 12-ej stycyjna I15.OO, Konwersyjna 69 00 Kole-
w południe w niedzielę. i i ° ~ v ^ 6 8 ; 7 5 V , 7 ! / e Stabilizacyjna 1927 r. 73 CO, 

N E C Z H A Ś N I E G U 
D w a d n i I m p r e z . 

międzynarodowy Kalendarzyk sportowy na dziś i jutr 0 

przedstawia sie lak następuje: 
SOBOTA. 
Szermierka. W lokalu Pracowników 

Flektrownł. przy ul. Przejazd nr. 46. za 
wody drużynowe szermiercze o nr«ro 

1 rotny^ 

w^rryn* 

| A. Stron" 
eh. „Bał/ 

odczyt) 

'a J. Su» 
owa (rns* 
rzypce) 

1" M'Cnt *i' dc przechodnia im. dr. Fryderyka Rossu 
wszystkie trzy rundy przeważa M i k o ł a j , , — 
czyk, k;óry zwycięża zdecydowanie na 
punkty. Na uwagą zasługuje ambicja i 
twardość Troszczyńskiego. 

Waga lekka— Ginter (Siła)— Ciesiel
ski (ŁKS). zwycięża w pierwszej run
dzie Ciesielski prz<3z nokaut. 

łowskiego 
NIEDZIELA: 
Boks. W sali Teatru Popularnego 

przy ul. Ogrodowej 18 o godz. H-cJ — 
przed poł. mecz bokserski IKP—Zjedno 
czone oraz walki elminacyine 

Waga mteszanu-— Ostrowski (G) — ' . , p i , k a nożna. Boisko ŁKS-u przy Al 

— Wygf. F 

u orkiesłrf 

Polsce? 

|V- Witawftskl (H). Przebieg tej wal 

wszystko 

estry s*"1' 
limińsk'^ 
nt dla k J ' 

Iklem: 

Sł. wiw*-

eljeton)" 

ilne 

lawno **" 
o*na. 1* 
uję Cl f 
tkicm rt'I* 
jody 
i łat pr»y 
ityny.M 
(ym toni*-

stołu? * 
iź wróci'' 

jak P"' 

Blc w Ml' 
3ż« z d»* 
kim mt* 
ym V** 

l sl( 

ię brwi 1 

c h u s t a 
spowo^' 

adwrAc^ 

ny żąć**' 
kąś dąż
yła o & 
dziś mf 
lała ok*' 

i wyknzał, żc żaden z rywali nie nada 
Psie do reprezentacji Łodzi. Pierwsza 
Efnda jrst wyrównana 

Kosiński (ŁKS) Ostrowski jest bokserem 
wagi póiśrcdnicj mimo to ma przewag; 
nad cięższym Kosińskim, który wykazał 
znaczny brak treningu. Zwycięża za
służenie Ostrowski. 

Na zakoń,czcn ;c miał się oćtbyć finał 
w wadzę lekkiej „Pierwszego wlosennc-f rol.u Bokserskiego" między Llsieckm 
Gcyer) a Czechowskim (IKP) Spowo 

du niestawienia się do walki tego ostat 
niego, przyznano zwycięstwo wałkowe 
rem Lisieckiemu, po odstaniu w ringu 
tradycyjnej minuty. 

Sędziował w ringu p. Sikorski. Zainte 
resowanlc meczem duże. 

ODCZYT RED. TADRPRZA KOPECIA. 
Z KATOWIC 

o rozwoju mcii u hitlerowskiego pt. „Trze
cia Rzesza" odbędzie s'e w niedziele, dn a 

/ l r . . w n „ n i , t „ An i 1 0 m a r c a b f . w safl kinoteatru Stylowy" 
•• uruga nniezy flo ł ^ e s „ r g a ) p T T y u \ ą Kilińskiego 123 o godzi 

!*\ dov.'ńsk 'cgo. trzecia natom*ast d o ' nie 12 w połudn'e. 
f>r mad, 

L. B E R M A N 
' n u ć *VmtU chorób *» «n«rycanyeh 

•kornych > »nkanaln\Ch 
C e g l e l n l a n a 1 5 . 

te!e'on 140 07 
od 8—11 rano i od 6—9 wiecz. 

* 
DR. MED, 

Slefania Rosenberg 
C H O R D Z I E C I 

B e d n a r s k a 2 8 
'<łoraT Z. U I' U) T.l 1SMS 

pnyniiije od 5—7 pepot. 
L' r . m e d . 

H. B O R O W S K I 
S p e e j : i l l a t « c h o r ó b o e s a 

Ż W I R K I 1 S (Karola) 
Tekf. 244- 8 

"fcyjmuje od ł -2.30 po poł. i od 7—9 w 

J r . mad MA i JA 
Ł B % r a i i s o N O % r A 

chor. wecerjcBae i skórne. 
°>metjk« lekAiska Pl«l'((n. cery 

. p i o t r k o w s k a 8 8 , tel. 143-53. 
,'^oła ko.roet u t w p. ml p uiotw, esyooa. 

Dr. med* 

T A U B E N H A U S 
tHOROOY KOBIECE I AKUSZER|A 

^Slerska 11, Te l 246-09 
Przypnuje od 4 — 8 wiecz. 

DoVtór 
Z. H E N R Y K O W S KI 

spcc'a!lsła cherób wenerycznych, 
skórnych, moczoplciowych. 

P i o t r k o w s k a S » . tel. 143-63 
prz v mu jo od 8 -11 I od 6-9 w!ee.z, 
w niadt i *.vi.,u od 9-12.80 popoł. 

Dr. med. 

S. K R Y Ń S K A 
C h o r o b y s k ó r n e I w e r a y c z n * 

lkobictv dzieci) 
S i e n k i e w i c z a 34, Tel. 146-10 

orivlmirle ckI II— I l od 1—4 ooool. 

Doktór WOLKOWYS.il 
nr»»pro*«djlt ilf n< ul. 

C e g i e l ń a n a 1 1 . tel. 238-0?. 
CboroSy wenaryetoa. mo«xop)cloWe i skórne 
rr.yjmaj. »S god«. ł -H, od 4-* w »U4*i. • i św:M« •> » - t 

Unji o godz. 11.30 nrzed poł. towarzysk' 
mecz piłkarski ŁKS—HSG. 

Boisko Widzewa o godz. 11 przed 
poł. mecz towarzyski Widzew—Wim?. 

Gry sportow>3: Sala przy ul. S ie r ln 
ga 24. od godz. 9.30 rano ksza kolejka 
meczów siatkówki męskiej systemem 
trójkowym. 

Alle 'vka. W lokalu Siły przy ul. -— 
Głównej 17 o godz. 10 przed poł. walne 
zebranie Łódzkiego Związku Atletyczne 
go. 

DZISIEJSZE IMPREZY SPORTOWE 
Dziś tj. w sobotę odbędą się następują

ce ważniejsze imprezy sportowe. 
W cyrku warszawskim o godz. 20-ej 

drugi dzień bokserskich indywidualnych 
mistrzostw Warszawy. 

W Pozmanta pierwszy dzłen mistrzostw 
Polsld w p*ng - pongu. 

W Krakowie pierwszy dzlen mistrzostw 
Po"s'tl w słatłoówce męskie). 

W Zakopanem pierwszy dzłen narclar-
sklch m*strzortw okręgu podhal*n»k!eigo. 

W Montrealu Kucharski startuje na mi
strzostwach lekkoatletycznych Kanady. 

turniej W Mentonle 
tenisowy. 

NIEDZIELA NA BOISKACH. 
Program niedzielnych imprez przedsta

wia się następująco: 
WARSZAWA. 

W gmachu cyrku o godz. 20-eJ zakończę 
nie mistrzostw bokserskich Warszawy. 

Na basenie Ubezpieczalni przy ul. Wol
skiej 52 o godz. 12-ej międzymiastowy ro
botniczy mecz pływacki Gdańsk — War
szawa. 

W pływalni Domu Akademickiego o 
godz. 16-ej ogólnopolskie zawody pływac
kie. 

W KRAJU. 
W Poznaniu mistrzostwa plng-pongowe 

Polski. 
W Krakowie mistrzostwa Polski w siat 

kówce męskiej. 
We Lwowie finałowe mecze hokejowe o 

mistrzostwo Polski. Walczą Czarni — Le
ch Ja ze zwycięzcą meczu Legia — AZS. Po 
goń rozegra mecz piłkarski z reprezentacją 
Makabl. 

W Wilnie mecz bokserski IKP — Ogni
sko. 

W Zakopanem mistrzostwa okręgu pod 
halanskiego. 

W Katowicach tum'cj p'łkarskl DJany z 
udziałem Ruchu i mistrzostwa ciężkoatle-
tyczne śląska. 

ZAGRANICA. 
W Muerren (Szwajc^rja) międzynaro

dowe zawody narciarskie z udziałem Cze
cha I Marusarza. 

W Mentorle zakończenie m!srrzostw te
nisowych RVlery. 

W Hcmburgu sensacyjny mecz bokser 
skl Schmeling — Hamas. 

7% Banku Rolnego 8825. &% Banku Rolne
go 94 00. 7 * BGK 83 25. 8% BGK 94 00, 
7r, Obi. Kom. BGK 8325. 8% Obi. Kom. 
BOK 94.00, 8% Obi. Budowlane BOK 93 00, 
5 l . » BGK 1 - 7 em. 81 00, 5 W Obi. Kom. 
BGK 1 - 3 N em. 8100. 4-4% Ziemskie w 
Warszawie 5450. 5% m. Warszawy 1938 r. 
6250, 6^* Konwersyjna m. Warszawy fi em. 
69 00, 5 « m. Łodzi 1933 r. 54.00, 5% m 
Piotrkowa 1933 r. 50 00 

AKCJE — SŁABSZE. 
Kursy papierów dvwldendowvch kształ

towały sle naogół słabiej. Akcje Banku Pol
skiego zakupywano po kursie o 26 gr. obni
żonym. 

AKCTE. 
Bank Po^kl 92 00, Czestoclce 30 50, Cu

kier 32.50, Starachowice 14 75—1525 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 

WARSZAWA, 9. 8. — Urzędowa ceduła 
giełdy zbożowo - towarowej. Ceny giełdo
we: pszenica czerwona iara szklista 1800— 
18 50. pszenica jednolita 18-00 — 18 50. 
pszenica zbierana 1700 — 17.50, żyto 
l standart 1450 — 15 00, maka pszenna 
gat. I lit. B 0-45» 8100 — 83 00. mąka 
żytnia I «»»t. 23 0^ — 9& 50 

POZNAŃ, 9. 3. — Urzędowa ceduła 
giełdy zbożowo - towarowe). Ceny transak
cyjne: żyto 15.30, Cenv orientacyjne: żvto 
15.25 — 1550, pszenica 15.75 — 1625, 
maka żytnia 0-55*5 21.75 — 22 75, maka 
razowa 0-95% 1725 — 18.25. maka pszen
na gat. 1 lit. A 20% 27.50 — 80 00 

KU CZCI i. p. ALFREDA GROHMANA. 
W przyszłą środę, dnia 13 b.m. Komlsia 

zarządzająca łódzkiej Straży OgnloweT S 
chotn.cze urządza obchód rocznej-śmierci 
długoletniego komendanta LSOO n A frV 

S p o r t w k i l k u s ł o w a c h 

wenę-

Dr. m e d . 

R E I C H E R 
Spec:al>atu choróu akórnyc 

rycknych I aekauaiuycłi 
P o ł u d n i o w a tel. 201-93 

prtyjmu e ol 8—11 rano I od 5 8 wlecz, 
w niedz.e.e i .więta od 9—1 pjpoł. 

D o k t ó r m a d . 

1VI. R U N D S Z T A J N 
f u s z e r a i c h o r o b y k o b i e c a 
"^AlORSKA 7, tel. 127-84 
^^^Przyjmuje od godz. 4—7 wiecz. 

Dr. J. N A D EL 
• k u a z e r — g i n e k o l o g 

Przyjmuje od 10—12 i od 4—8 *• 

J ł- A n d r z e j a 4, tc'ef. 228-92 
v ^ 

DR. MED. 

P H. L U B I C Z 
^•oroby .k<ma, wenor , cxoa I macicatclfwe 

i O W l Ó C i l 
jjcOlELNlANA 7. Tel. 141 37 
^i lmiif od cod*, ł—ta. 12-?. S s wie«ł 

W medzicie i iwicta od 6 dc U rano. 

Przychoda a Wenero!o9^c^na 
l e c z e a e chor . w « n e r y c z _ / c _ 

I mm o r n y c h 

Zawadzka 1 , t e l ? f . 1 2 2 - 7 3 
czynna od r .8 d o 10 w-ecz ?j)/ada 3 Zł 

Poradnia Wen ero! og tzna 
-cczenie chorób wenerycznych I skórnych 
Z i e l o n a 2 , P io t k o w s k a 4 7 

t e l . r . 1 8 9 - 1 3 
r«no do 9 wleciAr. •» !<!» a — 2p,p. D i l r d i koolrty 

p r ł y j m n f t knblrta- leksM ad goitt | i—I i i—( M> 

P o r a d — 3 5Bl . 

Dr. med. M. GLAZER 
Choroby s k ó r n e I w e n e r y c z n e 

iACMODNIA 64. TeL 185-49 
oriTiDue od 12 — 2 i od 1 — » V i arieta 
* atedciele ,w ąta od 10 — ii w not. 

Dr. H E L L E R 
Spec chorób skórnych, wenerycznych 

i moczoptetuwycn. 
TRAUGUTTA a, teł. 170 80 

Priyjmu,<" ->>i 8—11 * 1 od 4—8 wircz. 
W niediielc swicta 11—2 pp. 

— Drużyna hokejowa Cracovii otrzyma
ła zaproszenie na turniej hokejowy w Berll 
nie w dniach 17 i 18 bm., przyczem prze
ciwnikami Cracovii byłyby zespoły reprezen 
tacyj Bawarjl i Berl'na. 

— W 'niedzielę odbędą Się w Warsza
wie ogólnopolski zawody pływackie, orgj 
nizowane przćz Warszawski Okr. Zw. Pły
wacki. W zawodach wezmą m. in. udz !a' 

I pływacy ze ś'ąska, Krakowa i czołowi pły 
wacy wrszawscy. 

— W dniu wczorałszym wyjechał do 
Krakowa zespół siatkówki męskiej Absol
wentów na finały siatkówki o puhar zimo
wy pzns-u. 

— W rin'u dz !s'elsrvm wyjeżdża do Wll 
na dhiżyna bokserska IKP na mecz z nleo-
ficja'ną renrezentach Wilna. Program me 
czu przewiduje aż 10 walk. 

— W piątek wieczorem odbvł się w 
Wiedn'u mecz hokejowy pomięday repre
zentacją Austrjl a francuską drużyną Stade 
Francais. Wyn k był remisowy 1:1. Obie 
bramki padły w środkowej fazie gry. 

Odbyło sic pierwsze konstytucyjne 
zebranie nowego z:.rządu ŁKS-u. na któ 
rem zarząd ukontytuował sle następują 
co: prezes — poseł J. Wolczyńskl, I — 
wiceprezes inż. Ran. H-gi wiceprezes 
inż. Kowalski. Kierownik sekcji piłki noż 
nej: p. Rebalski. Kierownik sekcji lekko 
atle.ycznej o. Konopka. K'erownik sekcji 
sportów zimowych p. Hanke. Kierow
nik sekcji gier sportowych p. Łukasie
wicz. Kierownik- sekcyj szermierczej i 
pływackiej p. Krysiński. Kierownik sek 
cji tenisowej inz. Rau. Kierownik sekcji 
koarskiej inż. Kowrlskl. Kierownik sek 
cji POS. — p. Czekalski. Kierownik sek 
cii boksersk'ei o. Snawadzkk Kierownik 
sekcji towarzyskiej ł gospodarcze! loka 
lu p. Lange. Gospodarz klubu pp. Skibie 
ki i Korcclli. 

W końcu marca odbedz'c sle w Ło
dzi doroczne walne zebranie Łódzkiego 
Okręgowego Związku Hokeja Lodowe 
go. 

Kluby krakowskie fJKrbarn'* i CraeowW 
zwrócłły się do ŁKS-u z prośbą przesunię
cia wy?naczonych terminów meez«"-w ligo
wych z teml klubami Mianowicie 'Jirlnrn'S 

I zeprononowafa przesunięci* meczu w Kra 
[k«;wk LKS — Garbarnia 1 dn. 5 maja na 

8 «'*ja. Na zmianę tę mrzaa ŁKS-u postano 
wił wyrazić swą zgodę Cracov!a natomiast 
proponuje by mecz ŁKS — Cracovia wyz
naczone na 18 sierpnia przesunąć na jakikol 
wiek inny termin. Propozycji tej ŁKS nie — 
zaakceptował i zgadza się jedynie na to by 
mecz w on. 18 sierpnia odbył -V i.vdzi 
zamiast w Krakowie 

S ł y n n y automobil is ła angie lski 
i rekordzista świata Malcolm Camp 
beli ustanowił na s w y m „Niebies
kim Ptaku" n o w v fantastyczny re
kord szybkości- Campbell, iadac na 
przestrzeni mili anrriclskiej (1600 
mtr.1. zdołał osiągnąć szybkość 4*5, 

km. na srodzinę (276. 816 m i l ) , 
bitac znacznie swói do tychczasowy 
rekord kwiatowy. 

Co nas no pracv rozweseli? 
Teatr Miejski — godz. 4 po poł.: Mie

szczuch szlachcicem; wlecz.: Czasy 
są ciężkie! 

Teatr popuia-ry (Ogrodowa 18) — Co 
kobieta może?... 

Teatr Popuiarny w sali Oeyera (Piotr
kowska 295) — Klub kawalerów 

Adria — Pat i Patachon jako jazzban-
dzićci 

Amor — na scenie: Publiczność na sce
nie! — na ekranie: Rewizor 

Bajka — Czy Lucyna to dziewczyna? 
Bratnia Strzecha — I. Wyspa zatraco

nych dusz: II. Król, to ja! 
Caslno — Antek policmajster 
Corso — I. Klub dżentelmenów; II. W po

goni za cieniem 
Czary — Córka dżungli 
Kino Dom Ludowy — Burza o brzasku 
Europa — Dla ciebie śpiewam 
Grand - Khw — Malowana zasłona 
Metro — Pat i Patachon jako jazzban-

dziści 
Mimoza — I. Taniec miłości; II. Przed

mieście 
Miraż — Dama 1 szofer 
Luna — Przebudzenie _ 
Palące — Piotruś 
Pr7edwłośn"e — Walc wiosenny 
Rnkl2fa — Musze być m»orivł 
Zachęta — I. Karioka; II. Ceń szczęścia 

Co zgotować ;ntro na obiad? 
Zupa szczawiowa, pieczeń wołowa 

z mnkaronem włoskim. LegiŁrjjina torto 
wa z konfiturami. 

Obchód tej rocznicy odbędzie sie według 
następującego programu: godz . 15.40 — 
zbiórka korpusu ŁSOO na placu oddziału 
lli-go przy ul. Sienkiewicza 54, g. 15.57 — 
wymarsz do kościoła ewangelickego ś w . Ja
na przy ul. Sienkiewicza 60, godz . 16.00 — 
nabożeństwo żałobne, godz. 1630 — prze
marsz korpusu na cmentarz ewangelicki przy , 
ul. Srcbrzyńsklej, godz. 17.45 — złożenie 
wieńca na grobie ś.p. dra Alfreda Grohmana, 
godz. 18.15 — przemarsz korpusu do sie
dziby I oddziału przy ul. 11 Listopada 4. 
godz. 19.00 — akadcmja żałobna. 

OSTRZEŻENIE. 
W związku z pojawieniem sie na tere

nach niektórych województw akwizytorów 
zbierających ogłoszenia ora z zamówienia 
na prenumeratę czasopisma p.t. .Flota Pol
ska", Starostwo Orodzkie Łódzkie wyjaśnia, 
iż powyższe czasopsmo iest prywatnem 
wydawnictwem nielak'ego Radosława Kra
jewskiego i nie ma n'c wspólnego zarówno 
z d. Komitetem Ploty Narodowej, lak i in-
stytuclaml Rpołeczneml. maiącemł na celj 
propagandę rozwoju floty polskiej. 

WALNY ZJAZD. 
W dniu 10 marca br. w Domu Kitolic-

k'm przy ul. GrtańMdeł Nr. 111 odb^dzir 
i sie wa'ny zjazd deWatek O^Tlałów Kato-
j 1'ckłeh Stowarzyszeń Kobit D. Ł. Program 

Ziazdu obeimule: nab^+eństwo o godz. 10 
rano w koścl^e Św. Krzvża. k'óre odpra
wi J. E. Ks. B'skun Wł Jao^ki . Otwarcie 

1 Złazrfu nastąpi o godzinie 11.30 w Domu 
Katolickim. 

ŁÓDZKIE TOW fV*wrtn MAD ZWIE
RZĘTAMI. 

W sobotę, dn !a 9 marca 1935 n->ku o 
rodz. 19-ej w I term'nle, a o podz. ?0-eł w ! 

11 terminie, odbędzie s !° w 1oka'u To«'afv 
Stwa w Łodzi nr7v ul. P'otrkowsk>l N'. S5 1 
Viii Doroczne Walne Zebranie członków 
TowarTys łwa. 

P. S. W mvii' par V> statutu wn'o«.k: 
ciłonków na Walne 7cbran'e mi^za bv ł 

rłożone Zarz«dowl p!śm'ennle naipó*nie' 
na tydzień przed terminem Walnego Zebra 

TRZY TANIE DNI. 
Z okazji obchodu imienin marsz. Piłsud

skiego odbędzie się w dniach od 18 do 20 
marca wielki ziazd do Warszawy. 

Karty uczestnictwa w cenie 3 zł. upraw
niała do otrzymania indywidualnej zniżki ko
lejowej 70%, według starej taryfy ze wszy
stkich stacyj do Warszawy i spowrotem kla
są U i Ul poc agami osobowemi bez wzglę-
du na odległość oraz pociągami pośpleszne-
mi przy odległości większej niż 200 kim. 

Na wszystkich dworcach warszawskie* 
będą czynne całą dobę biura Informacyjne, 
które k crować będą uczestników zjazdu na 
przygotowane kwatery. 

Karty uczestnictwa uprawiają do bezpłat
nego zwiedzania Łazienek i muzeów w War- ; 
szawie oraz do korzystania ze zniżek na 
przejazd tramwajami do teatrów i kin. 

Karty uczestnetwa I zniżki kolejowe . 
sprzedawane będą przez wszystkie płaeówkl 
.Orbisu", które udzielają infórmacyj i wska

zówek. 
J U T R O 

Wschód stońca (104 
Zachód słońca 1 7 29 % 
Pługosć dn !a 11.28 
Przybyło dnia 
Tydzień 10 

3,2C 

L. » 

http://wn.cz
http://WOLKOWYS.il
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Hsllo - tu polski t y Q o d n i k . . . F r a n ( n z k i wiroidi:eiHe» Mmmmi 
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 1 * Ł F T ^ / E T A / l 
Publiczność kinowa ma swoje przyzwy

czajania. Faktem jest, że to kino, które 
prócz dobrych obrazów ma jeszcze 1 naj
aktualniejsze tygodniki filmowe cieszy się 
większą frekwencją. Wiaścickls kin uzupei 
n ając programy rozmalteml dodatkami, 
przyzwyczaili publiczność do tego stopnia 
że nie mogłaby się pogodzić z tem, aby 
prócz reklam płatnych oglądać 

tylko sam obraz. 
Każdy kinoman w'e doskonale, że po . 

szeregu barwnych reklam usłyszy najczęś- I 
cej głos z ekranu „Iiallo, hallo, tu polski 
tygodnik Foxa". I oto przed oczyma widza 
przesuwają cl; najnowsze zdobycze techni
ki, wiedzy, życie kulturalne, sportowe, po
lityczne 1 wogó'e dużo nowości „ze wszyst 
kch stron świata". Mimo jednak interesu
jącego zmontowania takiego dodatku, nikt 
nie zastanawia się nad nm. zapomina po-
proshi o tem, co przed chwilą ujrzał. Uwa 
ge całą skuo'a na nadchodzący Flm, dla 
którego wla'ciwle przyszedł do k'na. Niko
mu nawet przez myrM nie przejdzie, ile trud 
noścl sprawia 

stworzenie dobrego dodatku 
połączenie szeregu odrębnych wydarzeń sfll 
mowarfc najciekawszych momentów. Pra 
ca ta wymaga wiece) czasu, przysparza 
więcej zmartwień, aniżeli nakręcenie n'e--

dnego łi'mu w atelier. Trzeba przede-
jzystklcm wziąć ped uwagę Jedsn — naj 

ważn'c : - ,7Y fakt, że w atelier można daną 
•cenę dowolnie nakręcać, póki nic wyjdzie 
ona zgodnie z życzeniami reżysera. Przy 
nakręcaniu dodattru natomiast, zdjęcia mu
szą odraza wypaść debrze. Tu życie „łapie 
•'e na gorąco", bez minuty namysłu nieraz 
Tys'acaml wszelkiego gatunku „tricków" 
pn$Iu«rute sl? operator orzy nakręcaniu fll-
mn, których przy dodatkach dźwiękowych 
absolutnie stosować nie można. 

Częstokroć dla uchwycenia dobrych scen 
zdobywa się operator na ogromny heroizm, 
albo jeśli tego wymaga dana chwila, staje 
się człowiekiem 

o stalowych nerwach. 
Niekiedy zmusza go zawód do wyrusza 

nia wraz z całą załogą ratowniczą podczas 
burzy śpieszącą na pomoc tonącemu okręto 
wl, gdzc chwyta na taśmę cały przebieg 
akcji ratowniczej. Często filmuje zmasa
krowane c'ala of ar katastrof kolejowych 
lub zwęglone na pogorzeliskach trupy. Wy 
•na?a sie od niego też 1 sprawności w wso! 
nan'u się po zlodowaciałych szczytach f.V 

przyczem narażony Jest on na niebezpie
czeństwo poślizgnięcia się i ewentualne ru
nięcie w przepaść. 

Me trzeba zapominać, że żyjemy w cza 
sach wspaniałego rozwoju akustyki, która 
w dużym stopniu utrudnia operatorowi pra 
cę. Ławlej było przecisnąć s c przez tłum 
z aparatem i statywem pod pachą w okre
sie filmu niemego, aniżeli obecnemu opera
torowi, wyposażonemu w skomplikowaną 
aparaturę 

do chwytania dźwięków. 
Ile trudu sprawia ustawienie tej całe] apara 
tury, wśród tłoczącego się ze wszechstron 
tłumu. W Jak błyskawicznym czasie trzeba 
odpowiednio rozmieścić mikrofony 1 kable 
aby wykorzystać każdą niemal sekundę, 
gdyż lada opóźnienie mogły zniweczyć cały 
ogromny trud. 

Zwykle od samego sfilmowania wyda
rzeń do ukazania się Ich na ekranie upływa 
około 20-u godzin. Ilu w tym dość krót
kim czasie ludzi szybko pracuje, ile poświę 
CE się nocy nieprzespanych, dla zdobycia 
najświeższych aktuaMj dźwiękowych, fle w 
tym czas'e w życiu jest aut, samolotów > 
motorówek — wprost trudno uw"crzyć. 

I pomyśleć, żc cały owoc te] żmudne] 
roboty przesuwa się nam przed oczywa w 
ciągu kiHranrstu m'nut zntedwle — znika, 
nie pozostawiając po sobie żadnego specjał 
nego wrażenia. 

Lepiej ZACZYNAĆ OD 
a K o ń c z y ć n a u ś m i e c h a c h , 

Jakże mało wiemy o kobietach fran 
cuskich. Cudzoziemiec, który Francji 
nie zna wcale, albo zna ją bardzo niewi.; 
le, kiedy słyszy, iż mówi się o Koblc 
tach francuskich, uśmiecha się słodko, 
myśli bowiem» że mowa jest o. kobietach 
lecz o wesołych „kobietkach'' nocnego 
Paryża, albo o wspaniałych damach w 
operze paryskiej, ubranych zawsze we
dług najświeższej mody, eleganckich-
najelegantszych na całym świecie, na 
złość wszelakim wiedenkom. londyir 
kom, nie mówiąc już oczywiście o war
szawiankach. 

Dopiero człowiek, któremu danem by 
ło mieszkać trochę dłużej w słonecznej 
Francji, oddychać jej powietrzem, prze 
s<ąknąć jej kultura.— przestaje sie u.śmic 
chać. kiedy słyszy, iż mówi się o kobic 
cic francusk :ej i staje się 

nagle bardzo poważny. 
Bo kobieta francuska, to Jest właśnie 

„rzecz" bardzo poważna i bardzo serjo. 
Elegancka dama z opery paryskiej, 

o ile pochodzi zc średniej sfery miej
skiej, umie w c :ągu dnia pracować bar 

B U R Z E M A G N E T Y C Z N E 
P R Z y C Z r N Ą WZROSTU ZGOKÓtf* 

Lekarzy frapowało już nieraz zjawisko 
wzrostu śmiertelności w pewnych, określo
nych datach, przyczem nic zdołano nigdy u-
stalić przyczyny istotnej tego natężenia. 

Ostatnio badania nad magnetyzmem zie
mi posunęły się o tyle, żc można było usta 
lić Istnienie pewnego związku między zja
wiskami magnetycznemł a śmiertelnością. 
Lekarze niemieccy, dr. Traute 1 dr. Duli, 
stwierdzili, Iż podczas erupcji na powierz
chni słońca przedostają się do troposfery r. 
zn. do tej części atmosfery, w które] żyje
my, cząsteczki solarne wywołując t zw. 

inwazje elektronów. 
Inwazja ta pociąga za sobą skolel szereg 
zaburzeń w reakcjach magnetycznych na
szego giobu. 

JEST: SAMOLOT 
o a l o t n i s k u BUDZIE: LOTNISKO 

n a s a m o l o c i e 
Zagadnienie zorganizowania normal-

incj komunikacji powietrznej transocea
nicznej jest rozmaicie rozwiązywana, 
próbuje sie np. nawiązać łączność po
wietrzna między Europą i Ameryką 
orzy pomocy balonów sterowych (t. 
'.w. Zeppelinów). Ten środek komunika 

wyposaża sie w świeży zapas benzyny 
i smarów, poczem zostaje przy pomocy 
..katapulty" wys.rzelony z okrętu w po 
wietrze i udaje sie w dalsza drogę wy 
przedzalac gościnny okręt 

W ostatnich czasach pojawiła sie no 
wa koncepcja, w której role okrętu-

;u nie ma tednak prawdopodobnie wido lotniska przyjmuje na 9iebie innv samo-
tów powodzenia. Balony bow.cm nic lot. Trudności lotu na daleki dystans po 
noga marzyć o zrównaniu sie pod legała głównie na tem. że samoiot uda-
wzgledem szybkości i maszynami cież-jJaev sie w daleka drogę musi sie wvpo 
izemi od powie rza. z samolotami. Z dru sażyć 
dej strony powtarzające sie katastrofy w pokaźne Ilości timzyuy, _ T a k D y i a 

>tcrowców. tak bardzo częste. Jeśli która go bardzo obciąża. Wskutek tego 2ustały zerwane 
»vzlać pod uwagę stosunkowo n :ewlel- dla uzyskania dostatecznie wielkiej s:łv| _ fak? Kto 
:a liczbę lotów balonowych, wskazuia; wyporu, któraby uniosła samolot przy 
ia to. że bezpieczeństwo lotu sterewca startowaniu wgórę. musi samolot nosi i 
est o wiele niniejsze niż bezpicczeń-jdać skrzydła o wielkiej powierzchni 

Wielka powierzchnia skrzydeł 

Dla potwierdzenia tej hipotezy przeprowa 
dzano od 1928 do 1934 r. obserwacje nad 
36.000 zgonów w Kopenhadze 1 nad 4.000 
zgonów w Zurychu. Oba miasta są oddało 
ne od siebie o 1000 kilometrów, a przeto 
Jednakowe wyniki obserwacy] przemawiają 
bardzo za wpływem wydarzeń kosmeznych 
na nasilenie śmiertelności. Okazało się więc 
że Istniał okres 

27 dni krytycznych, 
w ciągu których dominował wzrost śmier
telności. 

Zbieżność elcktrclnwazji I spowodowa
nych przez nie burz magnetycznych dala 
się zatem stwierdzić przy wzroście liczby 
zgonów na tle chorób systemu nerwowego, 
psychicznych zaburzeń w obiegu krwi. Naj
większe nasilenie śmiertelności oa tle cho
rób organów oddechowych zarejestror/ano 
w kilka dni później. Wykresy sporządzone 
w Kopenhadze i Zurychu, zestawione i po
równane z wykresami zjawisk kosmicznych 
potwierdzają w zupełności hipotezę dr. dr. 
Traute i Dulla o wpływie zjawisk magne
tycznych na natężenie śmiertelności. W 
tym więc kierunku odkrywa się nowe pole 
współpracy między medycyną a geofizyką 
1 astrofizyką. 

itwo lo.u oł?<owca. Brzmi to paradoksal 
lie. a Jednak jest tak faktycznie. Balcn 
est bezpieczniejszy od samolotu, ale 
vlko 

orzy spokojne] pogodzi;. 
kVcbec burzy i wiatrów Jest balon bez-
>ronny i staje się. mimo swych moto-
ów i sterów, ich Igraszka podobnie jak 
:wvkłv balon wolny. Katastrofa sterów 
:a R. III. w Anglji» katastrofa balonu 
\ercn i Macon w Ameryce skłoniły oba 
e państwa do wstrzymania da szej bu-
lowy sterowców. Budują le dalej tylko 
Niemcy, którzy, będąc twórcami tej for 
nv żeglugi powietrznej, nie chcą p r z y 
mać sie do porażki te] idei. która stano 
fjiln przedmiot ich dumy narodowej. 

Dla umożliwienia powietrznej żeglu-
d transatlantyckiej buduje Ameryka 
;ztuczne wyspy, zakotwiczone na tra-
;;e Europa — Ameryka, mające stano
wić stacje pośrednie w locie między obu 
contynentami. Zrealizowanie tej idei w v 
nr.ea czasu i wie'kich wkładów pie* 
lieżnych. tak iż władze amerykańskie 
)oddałv w ostatnich czasach plan budo-
w sztucznych wysp ponownej roz
wadze. 

Sa też okręty kitniska. które kursując 
ntedzy Europa i Ameryka biorą na peł
łem morzu n? swói pokład 

gnmo*ot pocztowy, 
wodulacy wpob'iżu okrętu, wciągając W ten sposób 
?o no ry.mośre z nłótna żaglowego na przyłączają sie 
)okfad. Samolot nieco '.wypoczywa",' 

pomoc 
na przy starcie i przy lądowaniu, iest 
jednak zaw?dą> gdv samoiot uniósł się 
już wgórc. Wielkie skrzydła powiększa 
ją niepotrzebnie opór 1 uniemożliwiają 
samolotowi rozwiniecie wielkiej szyb 
kości. Chcąc pogodzić piękne z nado 
bnem. t. J. chcąc dać samolotowi przy 
starcie wielką powierzchnie nośną 
skrzydeł, a zmniejszyć Ja w żegludze 
oowietrzneł zastosow?<ł doradca tech

niczny angielskich linii lotniczych ..Im
perial Airway", major Mayo następują
cy pomysł. 

Na samolocie o wielkich skrzydłach 
znajduje sie drugi samolot 

o małych skrzydłach. 
Przy starcie pracują motory obu ma
szyn, sztywnie ze soba związanych ł 
działających podobnie ivk dwupłatowiec 
Wielka powierzchnia skrzydeł ułatwia 
wzniesienie sie w powietrze. Gdy obie 
maszyny, wspólnym wysiłkiem moto
rów uniosą sie dostatecznie wysoko, 
wówczas połączenie miedzy obu maszy 
nami zosta'e usunięte i samolot o ma
łych skrzydłach, a wielkiei chvżo*ci od 
rvwa sie od swego wielkiego. a'e po-
wolnero towarzysz? i pędzi sam dalej. 
Pomysł ten podobno nie pozostał na oa 
n;erze» ale inż w chwili obecne! został 
r.rzez Imperial Arways zrealizowany. 

PODSŁUCHANE 
ZAGALOPOWAŁ SIĘ. 

— Słyszałem, że pańska córka zaręczy
ła się, panie Gląbek. 

— Tak była zaręczona, ale zaręczyny 
zerwane. 

Tak? Kto był tym szczęśliwcem? 

Jzo intensywnie i to nietylko w domu 
w gospodarstwie, ale często i w przed 
siębiorstwie mężowskicm. Roześmiana, 
wymalowana „midinetka" paryska, s p j 
tkana wieczorem na ulicach, w dzień 
pracować umie zawzięcie I wydajnie 
w magazynie czy w pracowni i napcw-
no dalsza jest myślami od wesołych „Io 
kali'' nocnych, niż mejedna jej siostra w 
różnych innych stolicach świata. 

Bo kobieta francuska jes; kobieta ży
cia, kobietą pracy, przedewszystkiem 
zaś jest kobietą 

ogniska domowego. 
Elegancka wymalowana, ślicznie ucze 

sana j „zrobiona'' jest doskonalą matKą 
doskonalą żoną. najlepsza gospodynią 
jest j od wieków była filarem życia ro
dzinnego we Francji —a we Francji 
właśnie to życie rodzinne jest jeuną z 
najważniejszych komórek życia sp.iłccz 
iicgo wogólc. 

Jakże bardzo muszą sie śmiać Fran
cuzi, gdy czytają różne opowieści cudzo 
;;i«jmskie 

o zgiiillźnle moralne] Paryża 
i Francji i to właśnie zgiiiliżnic moralno-
obyczajowej. Pewno, powierzchnia Pa 
ryza lśni niezdrowem, m gotliwem świa 
tłem Wielkich Bulwarów, ale zejdźmy 
wgląb tego miasta, zadrzyjmy do Jego 
mieszkań, do jego rodzin, a zobaczymy 
jak tam naprawdę wygląda. 

Tam. w tych mieszkaniach paryskich 
króluje przedewszystkiem kobieta fran 
cuska, chłodna, może trochę i wyracho
wana, umiejąca trzymać IM wodzy swo 
je uczucia i odruchy, ale wiedząca, iż 
na świecie jest Jedna tylko rzecz święta 
i ostateczna: rodzina. 

Znakomity pisarz francuski. Maurols, 
napisał kiedyś podczas swego pobytu w 
Stanach Zjednoczonych mały artykulik 
dla pism tamtejszych o malżeńs:waeh 
wc Francji. Ciekawy to był artykuł i 
charakterystyczny. Maurois jest tym 
wyjątkowym pisarzem, który lekkość i 
dowcip swoich efektownych fcljctonów 
łriczy z pozytywną wiedzą historyczną 
i społeczną. Ciekawe dane, zawarte są 
też w tym jego artykule o małżeństwie 
we Francji. 

Nie było nigdy ( nigdzie narodu, któ
ryby w tym stopniu, co Francuzi, uwa
żał małżeństwo za sprawę Interesu ży 
ciowego. a nic uczucia. Przez cały wiek 
XX, t. zw. małżeństwa z miłości, są w 

burżuazji francuskiej 
prawie nieznane. 

Maurois cytuje jakieś pamiętniki fran 
cuskie, w k:órych pewna dania podkre* 
śla z uznaniem liberalizm i wyrozumia 
łość swoich rodziców, kiedy ukończyła 
szkołę klasztorną i kiedy nadszedł OJ 
kres zamążpójścia, ma:ka oświadczyła 
jej. iż przedstawi jej dwóch młodzień
ców, z których jednego będzie mogła 
wybrać sobie za me*a. Posłusznej cór
ce ani przez m\.<l nie przeszło, że moża 
nic wybrać żadnego. Poślubiła jednego 
z kandydatów \ bardzo 

była szczęśliwa. 
Francuzi uważają, iż w każdem nul 

żc i i s tWiC muszą być porówno łzy i u* 
śmiechy i sądzą, iż lepiej jest zaczynać 
od łez. a kończyć na uśmiechach* ni* 
ouwro.nic. 

Nawet wielcy pisarze Francji, tacy 
jak Balzac, którzy z takim żarem um« 
ją opisywać miłość, podkreślają iż mai 
żeństwo z rozsądku, w którem wszyst
kie wzajemne szanse są dokładnie zwa
żone, jest stokroć lepsze, niż warjackifl 
małżeństwo z miłości. 

Praktyka francuska wykazała, żc ma 
ią rację— bo oto Maurois ma pod ręka 
nawet statystykę, jawnie dowodzącą, l i ] 
we Francji jest rozwodów znaczn. mniej 1 
niż np. w Anglji i S.anach Zjednocz 0 : 
nych. Małżeństwa z rozsądku, w któ* 
rych wyspecjalizowały się Francuzki, 

są widocznie mocniejsze, 
niż małżeństwa z miłości w innych kra 
J A C H , . Być może, iż powodu tego s tanu! 
rzeczy szukać należy w bardzo silnem 
poczuciu rcligijncm Francuzek. Na tyit» 
zrębie katolicyzmu wznosi się drugi : 
zrąb: rodzina, nad którą czuwa jej opie 
kuńczy duch: kobieta. Oczywiście dziV 
siaj stosunki we Francji rmicnlają s'W 
Paryż i wielkie miasta zatracają powoli 
swoia cnarakterystyczną sztukę z nicna 
ruszalną komórką rodziny. Ale prowioj 
cja, ale wieś francuska zachowała Ją 
Jeszcze nietkniętą. Tam też szukać na
leży 

Jej nietkniętych wzorów. 
Nieliczna Jest też wc Francji warst

wa kobiet, prncujncych I naprawdę sa
modzielnych. M !mo to, kobteta w życUl 
kulturalncm Francji odgrywa og roniną 
rolę— może w'ększą.n'ż w innych kra* 
Iach. w których cieszy się pełnią wsze! 
kiego rcdzaiu praw. 

a l t t r 

( edak tc 
od | 

we 
U L E M B I 
i » J . L T 

O D DAFC 
W M L O J S ! 

3 ZJ 

A r t y k u ł 

Bytom 
"fcszkaniu 
! ( J w Bytc 
Faszna tr 
'HetKlni j 
^ a iego, 

,*»ałtowna 
f iński w 
%nął z ; 

i 
"•óra wsku 
* skroń [ 
Pladkicm 
P* oraz zb 
Ka Zabiiij 

babiński i 
p' sie zc ) 
R°"ał s'c n; 
rjf gdz"e 
F f tdiii. / j , 
Pdzeii tłu 

OŚWIADCZYNY. 
— Jedno slóweczko z ust pani, panno 

Adelo, uczyni mnie najszczęśliwszym czło
wiekiem świata.... 

— Osloll 

L i t r p o t u d z i e n n i e 
w y d z i e l a n a s z a s k ó r a . 

Człowiek poci s'ę nietylko w lecie, lecz 
I w zimie. Z blisko 2 mlljonów gruczołów 
petowych, rozsianych po calem ciele wy
dziela się ustawkzue pot, usuwając z orga 
nizmu składmilri szkodliwe. I na tcoi pole
ga jedno zadanie potu. Przeciętnie wydzie
la dziennie nasza skóra 

1 litr potu. 
A mimo to nic zauważamy tego, gdyż pot 
ledwo wydostanie się na powierzchnię skó 
ry ulatnia się natychmiast, nie zwilżając Je] 
nawet w sposób dostrzegalny. Jednakże 
ilość wydzielanego potu może wzróść nlcpo 

N a r a t u n e k r o z b i t k o w i . 

W czasie burzy na morzu koło Casablanki zatonęła żaglówka. Płynący żaglówką Por 
tugalczyk, Freltos dostał się na bezludną wysepkę skalistą, gdzie odcięty cd świata 
oczekiwał pomocy. Wysłana na ratunek lódź ratunkowa również zatonęła. Na ratu
nek rozbitkowi wyruszył samolot, rzucając zapasy żywności, odzieży etc. W wyniku ZlZV^I^hmSi dalszej «*c!» ratownicze], która wymagała od ratowniUiw prawdziwego bohaterstwa 

' L t e c ^ S k L | rozbitka zdołano ostatecznie uratować. Na zdjęciu - moment rzucania rozbitkowi 
taj, ce lomisKa. p r m 8 a m o l o t z a p a 8 Ó W ż y W noścł 1 odzieży. 

miernie; może dojść do 20 litrów, w wyjąt 
kowycii coprawda wypadkach. 

Pocimy się nadmiernie zarówno od gorą 
ca Jak również zc zmęczenia. W tych wy
padkach odgrywa pot rolę regulatora ciepło 
ty ciała. Gdy temperatura krwi podniesie 
się zanadto, wówczas dostając sl? do mó
zgu podrażnia odpowiedni oćrodek nerwo
wy, który niezmiernie czuły na nadm"ar 
temperatury, poczyna dztełać. Pod wpły
wem podrażnenla tego ośrodka rozszerza
ją się naczynia krwionośne rozs'ane w skó 
rze, krew poczyna silniej do nich napływać 
co przejawia się w postaci 

za:zcrwicnien'a skóry. 
Równocześnie gruczoły petowe poczynają 
naskutek rozkazu udzielonego im przez ten 
sam ośrodek nerwowy, obficiej wydzielać 
pot. Pot ten parując odbiera otoczeniu po
trzebne mu do parowania ciepło. Odbera 
je otaczającemu go powietrzu, ale przede
wszystkiem skórze, którą pokrywa. S!45ra 
ulega pod wpływem tego ochłodzeniu, a 
wraz z nią ochładza się też krew przepły* 
wająca obflc'e przez rozszerzone naczynia 
krwionośne skóry, roznosząc ów „chłód" 
po calem ciele. Gdy chłodna krew przedo
stano się do mózgu, pcdra ł':;enie ośredłta 
termicznego ostaje. Wskutek tego kurczą 
się naczynia krwionośne w skórze, maleje 
też produkcja gruczołów potowych. Swojf 
funkcję uregulowania ciepłoty ciała już 
spełniły. 

Jest rzeczą c'ekawą. że prócz człowieka 
niewiele tylko zwierząt poci się. Poci »lf 
np. 

koń, owca, koza. 
Nie pocą s!ę np. psy ani kety. Pies reguluje 
ciepłotę ciała w inny spostób. Wywiesza 
swój długi I pokryty śl*ną Język i „zieje". 

I Parująca w Języka ślina chlcdzł język ' 
• krew, która przez język przeoływa, a tein 
| samem obniża temperaturę ciała. 

Fachc 
wn n; 
dobn 
Przyj 
\vlad< 

<<U Wrócili 

Mada 
czci m 

Dczew 10 
*hi tcze« 

1 marca zs 
Pć wobec 

larszałl 
Ele sie 

iiiindiiro 

"liczbie ok 

LUŻ i 
J*wykle or 

tNTOI 

N«łaniaji 

na 1 
Berlin 10 3 
I Joha 

.*h wydan 
PJa. Na I I u 
ruchał poci 

właśnie 

felągacj 

u 
rarszawa 

JSiętrznyc 
Jf8ac]ę Ra< 
Janików Sa 
Położyła \ 
^ k t w z o n 

nom 

an 

Ydaktor naczelny: Franciszek Probst, Odbito w drukarni Władysława Stypulkowskiego 
W Lodzi Piotrkowska 195 (żwirki dawniej Karola 2). Za redakcje odpowiada: Roman Furmaiiskł. 

Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowskl. 

i N n a ń 10 
c ^rzyła si( 
ij właściciel 
P Gnieznen 
«**3ą młodą 

okrytą 
^ wspólne 

file:///ercn

